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ś. p. Stanisława Si pińskiego
Stab lizacja urzędników od 1. kwietnia. - Nowy skandal lwow
ski a te słynna „Rewja wersalska?. - Znów sensacyjne are
sztowanie w Warszawie. - BMtólwe dzi eje znajdy ze Zniesienia.

Wykwintne pokoje do śnia dan prsy handlu delikatesów firmy ,-Zakepane‘S j l.  Akadem icka 24.

[ NIEMIECCY DELEGACI GOSPO- 
j DARCZY W  W A RSZA W IE .
| W arszawa, 25 stycznia. (Te) G. 

P.) W  piątek przybyw a do W a r
szawy delegacja niem ieckich sfer 
gospodarczych w  liczbie około 30 
osób, pod  przewodnie lwem p. 
Frohweina. Delegaci niemieccy 
przeprowadzą rokowania z przed
stawicielami polskich sfer gospo
darczych. W  d. 27 hm. odbędzie się 
w lokalu „Lewialana** wspólne p o 
siedzenie plenarne. Delegacji pol
skiej przewodniczyć będą pp.: 
Żychlińs-ki, prezes Z w. Cukrowni 
Zachód. Polski, Janusz ks. Radzi
wiłł i p. Trepka.

— -o-----
WIELKIE BANKRUCTWA. 

Słynny „Orendi“  "robii plajto. 
Wiedeń, 26. stycznia. (Te1!. G. P.); 

W tutejszych kolach goapodrfrczychj 
Wieókie wrażenie wywołała wiadomość 
o niewypłacalności ieanei z najwięk
szych i najstarszycn firn. składu dy
wanów „Orendi“ , isjniejącefcc od 70 
lał. Firma zwróciła się do swych 'wie
rzycieli z prośbą o moratopian. Pasy
wa liriny wynoiśaą nBii*. wjęcej tyle, 
c o i jej aktywa, tj. 2 i pół mil;, szy
lingów. Najwięks^w-, • wierzycielem 
jest jeden z ba-ników wiedeńskich. 
Glówjppiprzyezyęą upadłości jest stały 
brak popyta na towary zbytkowne.

Bukareszt, 26. slwznia. (Tel. G. P.) 
Przeciw największemu clfcupęwi .banko-, 
wemu w Rumu-nji .„Au iuykrt-etnips de 
Buikarćsi", wdrożoM postępowanie 
konkursowe. Pasywa lej lirmy wyno
szą, 70 milj lei.

i o------

FATALNA TRZYNASTKA.
(Do artykułu na str. 10-tej.)
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S m  K JjK .a id  K e r  s b u f r u
” WĘGRY SPROWADZIŁY POTAJEMNIE JUŻ 10 TRANSPORTÓW BRONI?

■JLS. METROPOLITA SAPIEHA
W  Rz y m ie .

Kraków, 25 stycznia. (Tel. G. P.) 
Metropolita krakowski, ks. Sapieha, 
udał się w ainiu 24 bm. do. Rzymu, 
gdzie zabawi do końca lutego.

POSIEDZENIE GL. RADY N A
PR A W Y  USTROJU ROLNEGO.

W arszawa, 25 stycznia. (Tel. G. 
P .) 30 bm. pod przew. p. ministra 
Staniewicza odbędzie się w gm a
chu Min relorm rolnych posiedze
nie inauguracyjne głów nej Rady 
"Naprawy ustroju rolnego. P. min. 
Staniewicz przedstawi rys . cało
kształtu działalności ministerstwa, 
poczem nacz. Doliński zreferuje 
szczegółowo sprawę stosunków 
agrarnych w Polsce, a dyrektor 
inż. Kasiń:lki działalność urzędów 
ziem skich w okresie 1918 do 1927 
roku.

— —o———-
POBOŻNE ŻYCZENIE 

„ROBOTNIKA1*.
W arszawa, 25 stycznia. (Tel. G. 

P .) A jencja W schodnia donosi: 
Dzisiejszy „Robotnik** podaje, 
pogłoskę, jakoby w ojewoda lw ow 
ski p. Borkowski m iał ustąpić ze 
swego stanowiska.

Sfery m iarodajne dementują 
powyższą pogłoskę o rzekomym 
ustąpieniu wojewody Borkowskie
go jako zupełnie pozbawioną pod 
staw.

OLBRZYMI POŻAR W  STOLICY 
CHILE.

Paryż, 25. stycznia. (Tel. G. P.) „New 
York Herald" donosi z San Jago de Chi
le, że pożar zniszczył tam wiele budyn
ków wyrządzając straty przekraczające 
;1 miljon dolarów.

  o-----

Paryż, 25. stycznia. (Tel. G. P.) ,
„pJSt Pąrisrcmic** donosi z Bialcgrodu, 
iż rumuński minister pełnomocny 
stwierdził, iż -transport broni wykryty 
na atacji St. Gothard był już dajfes ą- 
tym z  rzęin  transportem sprowadzo
nym  do Wągier od czaru znipsieada 
kontroli w  jskowej. Poseł zauwakyl, że 
W ągry mogą obecnie uzbroić około 10

dywjzyj. W łonie malej orient? istnie- 
jey.feałkoYyitCfb.crpziumicn.ie co do de- 
nmrebe, jatio podjęte zoistani-e w  wła
ściwym czasi-e, w Genewie.

DR. B ADER W  W A R SZA W IE .
W arszawa, 25 stycznia. (Tel. G, 

P.) Przybył tu poseł Rzplilej we 
Wieełniu dr. Badei.
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Poco tyle list wyborczych?
NIEPOTRZEBNE ROZPROSZKO W AN IĘ SIŁ POLSKICH.— ZAM IAST SZEREGU STRONNICTW  MO- 
ŻNABY STW ORZYĆ KILKA BLOKÓW . — RÓŻNICE DZIELN ICO W E. — BEZNADZIEJNE LISTY „U -

Lw ów , 26 stycznia.
Będziemy m ieć zatem 34 list 

państwowych do Sejmu, w tem 19 
polskich, 6 'żydowskich, 6 ukraiń
skich, 1 wspólna m niejszości naro
dow ych i 1 rosyjska. Ilość list okrę 
gow ych będzie oczywiście miesto- 
sunkowo wyższa.

Przy poprzednich wyborach w 
roku 1922 zgłoszono list państwo
w ych do Sejmu 22,. wzgl. po od li
czeniu numerów nieobsadzonycli 
19, z czego polskich 14, żydowskich 
4, 1 wspólna mniejszości narodo- 
wyc.li.

Zestawienie pow yższych cyfr 
zasługuje na .kilka uwag i kom en
tarzy. Chodzi nam rzecz jasna prze 
dewszystkiem o listy polskie.

Zjawiskiem , które tutaj musi 
rzucać się w oczy, jest dalszy po
stęp rozdrabniania sił. Mimo cią
głych nawoływań do ko.nsolid,acji, 
do wyrzeczenia się partykularnych 
am bicyj, proces zróżniczkowania 
partyjnego trwa i rozw ija  się. W y 
starczy przytem spojrzeć na spis 
tych polskich list, aby stwierdzić, 
że różnice m iędzy niemi są niekie
dy drobne i z największą łatwością 
dałyby się zredukować do kilku 
głów nych, rzeczywiście uzasadnio
nych bloków.

Zdajem y sobie rzecz jasna spra
w ę  z tego, że poglądów  politycz
nych i program ów  jest w  Polsce 
znacznie więcej. Byłoby niedo
brze, gdyby było inaczej. Jednak 
w  technice wyborczej należałoby 
sprowadzić je  pod jak naimniojszą 
ilość list i haseł program ow ych.

Po części tak się stało. Bardzo 
wicie pow ażnych stronnictw i ugru 
pcwań, że wym ienim y chociażby 
zachowawców, zrezygnowało z od 
dzielnych list na rzecz szerszych 
ibloków. A  jeśli pom im o tego w al
czyć hędzie z sobą 19 samoistnych 
organizm ów w yborczych, należy to 
położyć na karb przyczyn, zakorze
nionych zbyt głęboko w  społeczeń
stwie polskiem.

Przedewszystkicm uwydatniają 
się wciąż poważne różnice dzielni
cowe. Niewiele jest stronnictw p o 
wszechnych. Często natomiast len 
sam program polityczny czy społe
czny reprezentowany jest w po
szczególnych dzielnicach przez 
stronnictw * różniące się nazwą 
i drobnomi odchyleniami laktycz- 
nerni. Zdarza się również, że na 
tem samem terytorjum operują 
stronnictwa tdk pod każdym  wziglę 
dem sobie bliskie, że niemal iden
tyczne, a jednak — konkurencyjne. 
W ystarczy sztandarowa osobistość, 
aby do połączenia nie doszło-

Drugim pow odem  namnożenia 
się list polskich jest rozbicie, jakie 
w ostatnim okresie dotknęło wiele 
stronnictw. Secesjoniści idą oczy-

J A M K O W E ".
wiście oddzielnie. Powodem  trze
cim  —  brak w yrobienia parla
mentarnego.

Tw órcy ow ych  drobnych ,jlist 
państw ow ych", nierzadko znanych 
bliżej od rogatki do rogatki tego 
samego miasta, zdają się nie rozu
m ieć, że listy .ich pozbawione są 
wszelkie ['przyszłości. Utoną bez 
śladu, jak wiele takich list zaginęło 
w  czasie poprzednich w yborów. 
Cały efekt wyraża się w  niepotrze
bnych wydatkach na agitację i w  
powiększaniu ogólnej dezorjentacji.

W ypada również zw rócić uw a
gę na lo , że nawet przeprowadzenie 
z takiej zbytecznej i nieuzasadnio
nej listy jednego lub dwóch kan- 
drfda tów nie przesądza w  niczem 
utrzymania jej samodzielności w 
Sejmie. Jak uczy doświadczenie 
Sejm u ostatniego, tacy posłowie

„u łam kow i" w  krótkim  czasie 
likw idow ali swą niejasną firmę, 
dołączając się do najbliższego 
z w ielkicn stronnictw.

Doświadczenia te jednak okaza
ły  się Lezskutecznemi. Zapewne 
trzeba długich jeszcze lat i dziesiąt
ków  lat, aby zrozumiano, że nie 
każda piękna nazwa, nie każde 
nazwisko m a prawo du sam odziel
nego bytu w  polityce, że nie każda 
w ielkość w  pow iecie będzie czyn 
nym, twórczym  i potrzebnym ele- 
m enten w Sejmie.

Z  19 list polskich może połow a 
zasługuje na uwagę, może trzecia 
część wejdzie w Sejmie w skład 
głównych jego sił. Reszta jest mar
notrawstwem. tem szkód1 i wszem, 
że przed najbliższym  naszym par
lamentem stoją Lak wysokie i od
powiedzialne zadania.

M YD ŁO do go
lenia „T L E N w cenie zł >*20 za ta- 

s.;ę, wystarcza przecięt
nie na pół roku. —  —

Go uchwailła Ra1a Ministrów?
ROZWIĄZANIE KOMISJI ANKIETOWEJ. —  USTAWA 0  ARESZCIE DOMO
WYM. —  PRZEJĘCIE MAJĄTKÓW ROLNYCH OSÓB NIEOBECNYCH

W  POLSCE OD R. 1922.
(Telefonem gd naszego korespondenta).

W arszawa, 25 stycznia, (ps) Dziś 
odbyła s.ię Rada Ministrów. Posiedze
niu przewodniczył wicepremier Bartel. 
Uchwalono m. in. projekt dekretu Pre 
sydeata Rzplitej o rozwiązanie komisji, 
ankietowej w dniu 10 lutego z powodu 
zakończania jej prac, dalej projekt roz
porządzenia Prezydenta Rzplitej o are
szcie domowym. Md,anc-wicie sąd może 
w wyroku swym orzec odbycie kary w 
mieszkaniu wlaniem  oskarżonego, je
śli kara nie wynosi więcej jak siedm 
dnu. W czasie tym nue wolno oskarżo
nemu względnie zasądzonemu w yoho- 
dsić z domu, ria wolno też przyjmować

żadnych odwiedzin, a w każdej chwili 
może być zarządzony nadzór organów 
policyjnych, czy zasądzony. odpowied
nio się zachowuje. Fozatem uchwało, 
no projekt aekretu Prezydenta Rzplitej 
o przejęcia na własność nieruchomości 
ziemskich osób nieobecnych w Polsce, 
od 1 stycznia 1922, które to nierucho
mości podlegają przymusowemu wyku
powi. Wreszcie uchwalono projekt de
kretu Prezydenta Rzplitej o zmianach 
niektórych przepisów i uzupełnieniach 
dotyczących Najwyższego Trybunału 
administracyjnego.

Rnawi itist o mu (Konsli
MIĘDZY SOWJETAMI A FRANCJĄ.

Moskwa, 25 stycznia. (Tel. G. p.). 
Na podstawie doniesień z Paryża! pra
sa sowiecka informuje, ■ w ostatnich 
dniach stycznia wznowione zostaną ro
kowania o francusko - sowiecki układ

o nieagresji, Rokowania le mają się od
być na podstawie ostatnich propozycji 
zgłoszonych w  tej sprawie Rriandowi 
przez przedstawiciela Sowjetów w Pa
ryżu, Dowgalewskiego.

dum misiu wftmii m nutu
BY DOPROWADZIĆ DO SKUTKU TRAKTAT HANDLOWY. 

(Telefonem od naszego korusp wlenU-l

rządu polskiego udają się do Moskwy 
dla omówienia propozycji rządu sowjec 
kiego w sprawie nawiązania rokować 
handlowych miedsw PMoiirp a Sowjeta ■ 
mi. Delegatów żegnali na dworcu prze- 
stawitiele Min. spraw zagram., rów
nież reprezentowane było poselstwo 
sowjeokie przez kilku wyższyęh urzę
dników.

P. WICEPREMJER BARTEL PRZYBY
WA DO LWOWA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 25. stycznia, (ps) Jak się 

dowiadujemy w nadchodzącą niedzielę 
przybywa do Lwowa p. wicepremjer 
Bartel. Przyjazd jego jest związany z o* 
sobistemi sprawami,

POGRZEB ŚP. MORAWSKIEGO,
B. MINISTRA.

Kraków, 25 stycznia. (Tel. G. P.) 
Wczoraj odbył się tu pogrzeb śp. Zdzi
sława Morawskiego, b. ministra dla 
Galiojż. Przy katafalku w kaplicy 
cmentarnej odprawił modły ks. metro
polita Sapieha- Nad grobem przema
wiał b. namiestnik Galicji Leon Piniń- 
»ki. W pogrzebie oprócz rodziny wzięli 
udział liczni przedstawiciela świata 
naukowego, Anademji umiejętności 
władz miasta oraz tłumy publiczno- • 
ścd.

Wararawa, 35 stycznia, (ps) Dzi 
siaj kurjerem pospiesznym na Stołpcc 
udali się do Moskwy p. Sokołowski, dy

rektor departamentu handlowego, p. 
Hołówko, naczelmk wydziału wschod
niego w Min. spraw zagrań. Delegaci

STABILIZACJA IRZĘDNIKÓW OD 
f ,  KWIDTNIA.

Warszawa, 25. stycznia. (Te’ . G. P.) 
W d. 1. kwietnia rozpoc? *ć się ma sta
bilizacja urzędników państwowych. Sta
bilizowani będą urzęumcy etatowi, po
siadający na zasadzie odnośnych prze
pisów potrzebne kwalifikacje.

DALSZE PRZENIESIENIA B. P O 
SŁÓW , PRACOW NIK ÓW  PAŃ

STW O W YCH .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 25 stycznia, (r ) Jak 
się dow iaduje W asz korespondent, 
nastąpiły dalsze przeniesienia b. 
posłów, pracow ników  państwowych 
z ich dotychczasowych m iejsc służ
bow ych, a m ianow icie pracow ni
ków kolejow ych z lwowskiej D y
rekcji koiejow ych  b. posła Dolano- 
wicza do okręgu katowickiej Dy
rekcji kolejowej, zaś b. posła Ku
ryło wicza do okręgu Dyrekcji ko
lejowej w  Poznaniu

EKSHUMACJA ZWŁOK ŻOŁNIERZY 
JUGOSŁ W POLSCE.

Warszawa, 25. stycznia. (Tel. G, P.) 
Rząd królestwa S. H. S. zamierza zło
żyć w jednej mogile prochy żołnierzy 
jugosłowiańskich pojegiych na teryto- 
rjuqj Pulskl. W tym celu przybyła wczo 
raj do Warszawy specjalna komisją, de- 
legowaaa przez rząd królestwa S. H. S.

ZGON ZNANEGO GENERAŁA.
Paryż, 25 stycznia. (Tel. G. P.) 

Zm arł tu wczoraj wskutek obrażeń 
odniesionych w katastrofie sam o
chodow ej gen. Dubois, b. kiero
wnik kancelarji w ojskow ej p iezy - 
denla republiki. Zwarły liczył lat 
86.
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Układ sił według zgłoszonych
list rządowych.

n a w e t  p o  w y c o f a n i u  l i s t  f ik c y j n y c h  POZOSTANIE OBRAK o g r o m n e g o
ŁECZENSTWA.

(Telefonem od naszego korespondenta).

ROZPROSZKOWANIA SPO-

WarE2awaj 25 stycznia, (pa) Ob cc- 
'ft^żna się juz zuxjeatować w gló- 

. . y c  _ Matysach, nadchodzącej Łam pa- 
° rraeh a to na podstaw ie złożo

n ych  hst państw ow ych.
^  j09*’ 34, (w  ostatnim mo-
... ułożona została jeszcze lista 

/••Poznańskiej pairtji pracy”  by- 
.  i p iĘC 35 list* Iccz listy  nr. 9 nie-

Z ' o  c Z 6W nmie Z09W ll'ią kamP“ »
flo fe l »  . ~ " rykazuJe ^ ^ e n i e  się
w i c o w i  ”  °  P6lne 50 " lo c ‘ L is't Pra-
tetn lt i l Jest ^ w ie: i ^ a  lista kom i.
im le z y f r  Mko' narodftwe®0’  d0 którc^  
2 ani z J  1 sp,>kl'f-,wlnone 2 niem  or-
l d d ^ JeVDruga je9t lista BloŁu kat°-
pierwSP, (SLaWitująCa silnie ku 
ił™, ’  J' z}a-czo<™ Ch. D. z Pia-
n ież a S * ' D o J cgo obozu  ml&ż y  rów - 

N a * t  1C'Z y c  h E t ? . ET. 7  P r a w i c y  N P R ,  
ti ępI!Je, ;idą y  t. zw . prorządo- 

w ’  lieta Bezpartyjnego Bloku
W s P 6 W y  z rajfcn , M . 1# ^  ^  
nr w spółpracy  z rządem,
Katolicjnj: l'Tst:a p - staPińsikiego, lista
In a rtB t’ 1 W G o s P ° lla r C Z 8 j  W  P o;Z -

i  fe ty -p om n ie jsze . 
z^?r»,Ugmpr ' ań sccialisiy<®nych jest
l e ^ £ ? L h f l ar- 2 ^  ^  ^“ W;aLs+yczDei i6, t. rw. szu-^ L Ł 34f”ie4ay<* *“*"■

tomnnistycznych i komunizu- 
Jących'est kilka. Wybitnie komuni- 
. ,1  t  JSSt hsta nr- Pozatiem do 
£  k^ ™ a iją c y d h  należy zaliczyć 

w  to . 82, nr. 8, listą p. Wojewódz- 
^3, H®'!1? ukr. partji pracy nr. 26. 

. Lradykahiych ugrupowań włościan 
fach^wpłynęły trzy Jisfcy: WyzwoJe- 

ma, Stronn ictwa Ghłopsk.ego, ( na fctó- 
rego czele s t m  pp Dą|beki .
i  lik nu- ow ców  Chwta. nir. 121.

Listy ugrupowań politycznych nale
żących do mniejszości narodowych są
" asW e :  „ sla nr. ls „  fj,  Jjsta J
Mniejszości Narodowych w Polsce (tym 

" r  ShlbSZU’ IliŻ Przed pięciu 
■“ / ’ a °  k socjalistów niemieckich, 
jak również ortodoksów Rosjan), dalej
L i o t  i T  raalf,Pols!<ich 17, lista or
todoksów 33, lista Bundu 4, lista Poale- 
Syon lewicy nr. 5, Poalej-prawicy nr.

’  sJ°nilstyczncgo blokn demokratycz
nego pracy nr. 31.

Przypus2Cza  ̂ należy, żc po rozpa- 

rrZ70,1U„ j /  WSZystkich zgłoszonych list 
przez Błówną komisję państwową wy
borczą uość , ist nieco slopnIe.c> * t 7_ 
które zostaną wycofane jako fikcyjne, 
co jednak nie zmicni obrazl! wykazują
cego wielkie rozbicie społeczeństwa.

KANDYDATURY W  OKRĘGACH.
T k arszawa> 25. stycznia. (Teł. G. P ) 
Jak się dowiaduje AW. wobec niemoż
ność, umieszczenia szeregu kandydatów 
przeważnie ze sfer gospodarczych „a  li- 
s c e  Bezpar. Bloku W spółpracy z Rzą
dem, kondydaci Bezpar. Bloku nieumie-
szczeni na liści**. . .  Państwowej mają być
postawień, w okręgu. W  szczególności
tyczy się to kandydatur pp. Eustachego
•■af,,.e,by ’ R zgow skiego Zaglcnicznego,
Szujskiego i Sobolewskiego.

E 0 JiL ZI E  D 0  B J E D N O fI Z E N I A  
S T R O N N I C T W  P O L S K I C H

Warszawa, 26. stwanóa (Tp! ’ G p . 
Omamiając na podstawie list państwo 
w ych obecną sytuacje w yborczą  Ku
rier W arszawski'1 podkreśla, źe iilość

33 list w  stosunku do 21 list zgłoszo
nych w  r. 1922 jeat ciekawą, ilustracją 
do hasła t. zw. watKi z  peikyjnactwesn. 
Dziennik przewiduje, iż w  niektórych 
okręgach kresowych dlaida-aŁ prawdo
podobnie do skutiku szerokie zjedno-

Warszawa 
odbyło się pcajedzenie głównej komi
sji wyborczej przy udziale psłnomoc- 
ników zgłoszonych li;^ w yhorczyci,
Na posiedzeniu tem epraw Liono uło
żone listy państwowi- Miała też za
paść decyzja o losach listy komuni
stycznej nr 13, co  do której generalny 
komisarz w yborczy zgłosił poważne 
zastrzeżenia, mające cparcio na poi 
ste^ oweniach ordynacji wyborczej.

Podobno, jak twierdzi AW ., 
wysunięta będzie propozycja u n ie- 
w ażnirr.ia  list tir. 13 i  IB, tj. listy  
k om unistycznej i  listy  PPS. — le 
w icy . Ze sfer m iarodajnych m oty
wują ewentualny wniosek o unie-

OSTATN1A L IS IA , NR. 35.
W arszawa, 25 stycznia. (Tel. 

G. P .) Dnia 24 hm. została zgłoszo
na jako ostatnia do państwowej 
kom isji wyborczej lista Stronnic
twa Pracy Kresów zachodnich. L i
sta otrzymała Nr. 35.

Dalsi kandydaci listy nr. 1
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 25. srtyczimia. (pa) Poda
ną przez nas lMfe kandydatów (Bezp. 
Bloku Współpracy) należy uszuipełnić 
naslepującemi nazwiskami:

Waldemaras w Berlinie
PRZEZ HINDENBURGA.
deimaras ma być przyjęty na audjencji 
przez Hj.ndenburna.

Berlin, 25 stycznia. (Tel. G, P.) 
„Beri. Z'tg. am Mittag" ogłasza dzi
siaj artykuł W aldem arasa o sto
sunkach nióm iecko -  litewskich. 
W aldem aras zaznacza, że najw ła 
ściwszą koncepcją byłoby utworze
nie Związku państw nadbałtyc
kich, w którego skład weszłyby 
wszystkie państwa nadbałtyckie, 
z wyjątkiem  Finlandji. W  Eslonji 
—  jak przyznaje W aldem aras —■ 
sym patje dla Polski są dziś nie
zwykle silne.

’  ZOSTANIE PRZYJĘTY 
Berlin, 25 stycznia. (Tel. G. P.). 

Dzńś rano przybył tu promjor litewski,
I Waldemaras wraz z małżonką. Walde- 

maras złożył wizytę oficjalną w  min. 
opraw zagr., gdzie odwiedził Strese- 
manna i podisekr. stanu Schub°rta, po- 
czem złożył wizytę kanciarzowi Mar
sowi. W południe podsekr. stanu voin 
Schuberth rewizytować premjera lite
wskiego.

Inianiiguracją narad: politycznych, 
będzie zapowiedzią™  na dzisiaj, godz.
5 poipołud. spotikanie Waldemaras* ze 
Stresemarmem w  Urzędzie spraw zagi.
W łaściwe rokowania handlowe polity 
czne rozpoczną się jutro. W piątok W&l

asm! twilite arisziouirs
w  Warszawie

ARESZTOWANY ZOSTAŁ IN2. RECHOWICZ,
ROBOT PUBL

B. WYŻSZY URZĘDNIK MIN.

(Telefonom:,t vvt:i 
Warszawa, 25. stjTcznia. (ps) Jeszcze 

nie minęły echa (dokonanego wczoraj 
wieczorem w  Prezydjum Rady min., 
gdzie urzęduje nadzwyczajna komisja 
do walki z nadużyciami) sensacyjnego 
aresztowania b. naczelnego dyrektora 
Banku Budowlanego dr. WTyszatyckic- 
go, a już dziś nastąpiło drogie areszto
wanie z nakazu tejże komisji wezwane
go do Prezydjum Rady min. b. naczel
nika Wydziału min. robót publ. inż.

eremi* żywiołów  pińskich, albowiem 
S p r a w y  uaiury ogólno państwoej są 
tam dla w szydLlch bezsporne, a straty 
wynikłe z  rozbicia głosów polskich 
odbiłyby się szkodliwie na internach 
Rzplitej.

Sprawdzanie list państwowych
NIEWIADOME LCSY FA TiLN E J TRZYNASTKI

(Telefonem od naszego korespondenta.)
25. styczirtóa. (ps) Dziś | ważnienie list niezgodnych z prze

pisani, ordynacji w yborczej, w  
szczególności z art. 58, przew idu
jącym  500 podpisów' obywateli 
polskich. Podobno listy nr. 13 i 16, 
jak  donosi AW ., wśród 500 p rze
szło podpisów  zawierają bardzo 
wiele pisanych tą samą ręką

Król Piotr, rzemieślnik, Kraków, 
Krakowski Stefan, dr. medyc. Wilno, 
Sadzikowiski Franciszek, rolnik, Doma- 

■ nu-sowa Adela. Biała. Szarig Jerzy.

||ir. r\7.. Por,"')
Rechowicza. Recbowicz został osadzouy 
w oddzielnej ecli na Pawiaku. Przewi
dują dalsze aresztowania.

Dodać należy, że aresztowany Wy- 
szatycki był w swoim czasie dyrekto
rem Departamentu prez. w miu. skar
bu i zwolniony został za urzędowania p. 
Wład. Grabskiego. Aresztowania te po
zostają w związku z głośną w swoim 
czasie aferą budowy wielkiego hotelu 
„Helwccja“  w Warszawie.

publicysta. W arszawa, (llfaczfiewic* 
Mieczysław, adiw., Wiiirip;; lfaSłk Mi
chał, n a u c z y l i ,  G ś^ęcim , Halicki 
Ignacy, adwokat, l|®|S|fcwa., llunik 
kkichał, rąjgiik, Basków pcw. Bochnia, 
Kozłcwtkj JanusfZ, klipi^ę, Garwolin, 
BilskkKleniena, 'nauczyciel, Łójlż, W o
dziński Radosław, adw. Łudź, Ja- 
liłoTiski WłafĄyslaw, dr. med., Janów, 
Olewiński Piotr, rolnik, 1’ińak. Długo- 
szow ili 'Wieniawa Kazimierz, inż. (Bo- 
bowaf. Prosiak sffln., Kraków, Padew
ski M-ikęlaj, rolnik, Lubin, Dwor-aSiski 
StanjsłiKy urzędnik, Kra'kQ.w, Bclina- 
Prażmówski Wład. rolnik, Kruszewski 
W acław, rolnik po w  ruław ski, Kaimifi- 
ski W ładysław, rolnik, WiilnóJ. Tonia- 
szłdewioz Leopold, dziejinikarz, ;War
szawa.

WARSZAWSKIE POROZUMIENIE 
„KANARKA”  Z KPR?

W arszawa, 25 stycznia. (Tel. G. P.) 
Pomiędzy Blotóoni Mit.-Nar. w W ar
szawie i NPR-prawicą prowadzone są 
rokowania o porozumienie wyborcze 
na te*tnie Stolicy. Według aktualnych 
propozycyj kandydaci NPR mieliby się 
znaleść na liście Bloku Kat. Nar.

P. BOBEK W YKLUCZONY 
Z „P IA STA ".

(Telefonem od naszego ko-espondenta.)
W arszawa, 25 stycznia, (ps) B. 

poseł „Piasta" z Górnego Śląska 
Bobek ma być usunięty z tego 
stronnicłwa, a to dlatego, że wszedł 
wbrew uchwale „PiasLr" w  poro
zumienie z blokiem  wyborczym, 
utworzonym  na Górnym Śląsku 
przez w oj. Grażyńskiego. Zarząd 
okręgowy „Piasta" postanowił nie 
wysuwać jego kandydatury w ię
cej.

DTR. ŚWITALSKI W E LWCWIE.
Lwów, 26 stycznie^ £

W sprawach wyborczych bawił we 
Lwowie przez dzień dzisiejszy dyr. dcp. 
polit M. S. W. dr. Iwrtalski. Dr. Świ- 
talski wyjechał wieczorem do Warsza
wy. ; J

FERMENT W ARMJI LITEWSKIEJ. 
Ryga, 25. stycznia. (Teł. G. P.) „Jau- 

nakas Zinjas" donosi z Kowna, że nie
porozumienia w litewskiem sżtabic ge
neralnym nie zostały jeszcze ostatecznie 
zlikwidowane. Przeciwnicy pułk. Sko
rupskiego chcą obniżyć jego znaczenie, 
jednakowoż Skorupski ma wielu zw o
lenników w annji, zwłaszcza wśród o fi
cerów, a więc akcja ta napotka na silny 
spr7.eciw kół wojskowych.

W  OBFONIE GAJDY 
Praga, 25 stycznia,. (Tel. G. P-)' D«-" 

legacja faszystów czeskich udata się. 
jak słychać, do ParyżII aby tam w y
wołać manifestacje na cześć b. geure- 
rała Gajdy. Podobno istnieje również 
zamiar zwołania do Pragi lub do Pa
ryża kongresu orgainiizacyj nacjouali •- 
stycznych Francji, Polgki i. państw Ma
łej Ententy.

REORGANIZACJA MILICJI FASZY
STOWSKIEJ.

Rzym, 25. stycznia. (Tel. G. P.) Pre
mier Mussolini opracowuje oluy-nie plan 
reorganizacji faszystowskiej milicji na
rodowej. Ma być stworzona milicja po
wietrzna. Dotychczas zorganizowano nn 
nowych zasadach 30.090 żohiierzj i 1000 
oficerów. W  czasie wojny zadaniem mi
licji będzie obrona terenów, zagrożo
nych atakami powielrzuemi, w czasie 
pokoju utrzymanie porządku w kraju.

 - u ---------



Ftr. 4 ..GAZETA PORANNA" a <fe»q. S b  stycznia 1923, Nr. 8394

z j i y i : :  M E j m i M  E C Z lią  ■ ) ■  i. o. ib . :: Ł  i w o .
Chcemy zachować młodość

ODW IECZNE MARZENIE LUDZK IE. — NAUKA W  ROLI CUDGWN EJ C Z A R O D Z IE JK I. —  R Y W A L  
STEINACHA I W OROŃO W A . — FENOL JAKO ŚRODEK ODMŁADZAJĄCY. i
W iedeń, w  styczniu. 

(H ) Od wieków marzeniem ludz
kości było przedłużenie życia ludz
kiego i odmłodzenie steranego or
ganizmu. Pragnienie to znalazło 
wyraz w rozmai lycli 

mitach, podaniach i legendach. 
Człowiek, nie m ogąc urzeczywist
nić swoich życzeń, oblekał je w sza 
lę fantazji i kazał im iścić się w 
krainie czarownej bajki.

Dopiero w latach ostatnich za- 
:jęlo sic tomi probieniami w sposób 
naukowy; Steinach, W oronow  i in- 
li usiłowali rozwiązać te zagadnie
nia, a prace ich zostały narazie 
uwieiyizonc dosyć problem atycz
nym  i niepewnym  rezultatem. M i
m o to jednak nieustanne poszuki
wania w tej równie ciekawej jak 
donośnej dziedzinie budzą 

nadzieję,
że k ied y j może marzenia nasze 
przybiorą kształt realny, a świat 
bajki stanic się konkretną rzeczy
wistością...

W śród pionierów, zm ierzają
cych do rozwiązania tajemnicy 
„w iecznej młodości** należy wyniie 
nić obecnie młodego uczbnego 
wicdeńslkiego,

dra Karola Dopplera 
asystenta znanego chirurga, profe

s o r a  Hansa Lorenza. Doppler w y
stąpił niedawno z

nową metodą odmładzającą, 
która wśród kół lekarskich obudzi
ła wielkie zainteresowanie. Nad
m ienim y ponadto, że sam w ynalaz
ca m iał ją  z 'dodatnim skutkiem 
zastosować w kilkudziesięciu 
przypadkach.

Rywal Steina cha i W oronowa 
postępuje w sposób zupełnie od 
mienny. Metoda jego polega na od- 
powiednicm  stosowaniu

fenolu (Acidum  carbolicum ). 
Mianowicie <łr. Doppler obnaża ar

terie', poczem pędzliujo pewne -nerwy 
rozczynem 1 on o 1 owym, Sk,ulikiem tego 
występuje

wzmożone przekrwienie 
wewnęlrzno-wydZielniczytch gruczołów 
i odmlodzejŁ'3 całego organizmu o;-az 
zwiększona radość życiowa. Metoda 
jest zatem całkiem fjroola i nieskom
plikowana. A prfftem  nie nastręcza 
Wiih.kszych trudności teehm cznrch ani 
ilu. anso,wych.

W prakfycc może się dr. Doppler 
■jpósziczyc.ić

znacznemi sukcesami.
Kilkadziesiąt osób poddano temu za- 
bi&gpwtWe 'skutkiem doskonałym. Tak
przynajmniej utrzymuje sa'm wynalaz
ca. Jośtj to zresztą człow iek niezmier
nie skromny, który .unika wszelkiej 
reklamy i pragnie Tytko służyć dobru 
ludzkości.

Tr/mdno prze widzieć, która z tych 
metod odmładzających ostatecznie się 
utrzv'fna i pdńuBie

zwwńerłwo

Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. P. P.

n,ad rywalkami. W każdym razie 
praca na tern -polu wre w  całej pełni

1  niewątpliwie —  prędzej czy póź

niej —  wyda owoce. Marzenie ludz
kości ziści się może prędzej, niż przy
puszczamy...

Fałszywa w'.tó{ a jsmordiuiitnla
siostrze iScy PapTfa.

RZEKOMA OFIARA ŻYJE I MIESZKA W  RZYMIE.
Medjolan, 25 stycznia. (Tel. G.

P.) Podana przez prasę zagranicz
ną w iadom ość o rzekomem zam or
dowaniu w  Medjolamie bratanicy 
papieża nic odpowiada prawdzie.

Bratanica O jca św., córka m ed jo - 
lańslciego przem ysłowca Germano 
Ratti już od  pół roku nie mieszka 
w  Medjolanie, lecz w Rzymie i cie
szy się dobrem zdrowiem.

Samosąd mordsrey Bojmajló#
w  w i ę z i e n i u ,

BANDYTA MROCZKOWSKI POWIESIŁ SIĘ W  CEŁL
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 26. -stycznia, (ps) W wię 
zicniu przy ul. Dzeellnej rozegrał się 
dziś ostatni akt krwawgj trcsgediji mał
żeństwa Bc jmajlów, zammdowanych 
niedawno w Warsaawie przy ul. Grzy 
bowslcim. W w idzieli*  tc.m przebywał 
jeden z morderców .Mroczkowski. (Dru 
gi morderca przy ujęciu ostatnią kulą

l i i  11 iMM i szaihl m irnM
W SZYSCY ZO STALI SKAZANI, T k L K O  FASERZY W Y S ZL I CAŁO.

Lw ów , 26 stycznia.
(—) W czoraj zapadł wyrok w 

sprawie szajki złodziejskiej, gra
sującej przez szereg lat w  Luba
czowie, która od przedwczoraj już 
odpowiadała przed senatem III. 
(przew. r. Hoszowski). Zostali 
skazani: Franciszek Myckarz na 1 
rok ciężkiego wiezienia, Szczepan 
Myckarz 6 mies., Andrzej Jaszczy- 
szyn 3 mies., Jan Bednarz 3 mies.,

H r iiitz a  n i m  po: cr a m m i s m e i
DWA ODDZIAŁY PCLIGJANTÓW 

Nowy Jork, w styczniu.
(e). Pięciu policjantów zostało za

bitych. jeden śmi-ertelnfe ranny, trzech 
rannych, podleź,as bitwy stoczonej na 
rewolwery na głównej' ulicy miasta. 
Bitwa została spowodowana zatargiem 
pomiędzy poltońm powiatu Mariun i po
licją miejską w  Piti-abughu.

Strzelanina trwała niecałe 5 minut. 
Zabici zostali Cupp.ingor, szeryf powia
tu M arkp, Hennesey. Ben Parker, by
ły szeryt w  Pilłsbur.ghu, Smiith, LarSu- 
we i Conner. Zatarg pomiędzy -dwoma 
frakcjami ..policji powstał na tle straj
ku w przemyśle, trwającego od kilku

Tragedja w cvrXu.
FAF.1R I AITLSTA PTWALUUJA O WZGLĘDY PIFKNEJ WOLTYŻERKI. 

ZEMSTA OSZUKANEGO ECOHAIiTA.
Padwa, w styczniu wśród cyrkowców, zakończyła się o* 

(H). Tragedja zazdrości, rozegrana I negdaj krwawym epilogiem.

pozbawił się życia). Mroczkowski zn&- 
ny w kronikach kryminalnych, przy
znał się dc popełnienia mordu, wobec 
czego osadzono go w więzieniu przy 
ul. Dzielnej. Dziś rano dozorca zaglą
dnął do celi i zauważył, ze zbrodniarz 
wisi na baku wbitym w  ścan ę . Wszel
ka pomoc okazała się bezskuteczna.

Stefan Oprzański 2 mies., Iwan 
Piróg 7 dni, Michał Nieckarz 4 
mies., Piotr Gałusza 2 mies., Michał 
Jabłoński 4 mies., Rudolf Synsza 
1 mies., D m ylro W ach  i Józef Kur
ka po 3 mies. Oskarżeni o paser
stwo Salomon W alfisch i Fe i we) 
Pvosenstock zoslali uwolnieni. Osk. 
prok. Bizup, oskarżonych bronili 
adw. dr. W eitz, Broanberg, Konier, 
a -ostatnich dwóch dr. Kibilz.

WYTĘPIŁY SIĘ NAWZAJEM.
tygodni.

Powiatowe władze zarzuciły Smi 
th-ęwii dopomaganie łamistrajkom.

Z drugiej strony policja w  St. 
Pitteburghu oskarżała szeryfa o sympa
tyzowanie ze strajkierami. Walka wy
tępiła n, rmal całą policję w powiecie 
i nieście.

N. II Dye, dowódca gwairdjii naro
dowej diał rozkaz pułk. A. O. Buk- 
lloltz z Chattanoga w ysłać 50 gwar
dzistów do South Pittsburgha. Nie ogło
szono t,am stanu wojennego, lecz po
lecono gwairdji narodowej zająć się u- 
trzymaniem porządku.

PROFESOR STEINACH,
Sławny ten uczony bawił niedaw

no w Berlinie, gdzie wygłosił ciekawy 
odczyt o swej teorji „wiecznej młodo
ści". Wywody prof. Steinacha wywo
łały wielkie zainteresowanie, choć w 
toku dyskusji padło sporo zastrzeżeń 
krytycznych.

Znany cyrk KludsEego bawi obe
cnie na tournće we Włoszech. Wśród 
członków trupy znajduje się „fakir" 

Abaul Ferdin, 
który naprawdę jest z  pochodzenia 
Niemcem, mimo tak egzotycznego na
zwiska. Fercłin należy już od. szeregu 
lat do trupy Kludhkiego. pozostaw, il 
w ścisłych stosunkach

z pewną amazonką, 
która również przed i-aty jafco dziecko 
wstąpiła do cyrku KlućHskjpgo.

Podczas pobytu w  Jugosławii za
angażował dyrektor cyrku pewnego ,a- 
tletę, który pod nazwiskiem

Sa-msona Tineya
popisywał się nieprzeciętną istotnie si
łą swych fenom e-alnych m ięśn i., Ten 
ąLl-eta, nazywający się naprawdę Mi
rosław Bagn-owic, zdobył serce pięknej 
"mazonki.

Fakir nie wiedział nic o tern. Do
piero niedawno spadły- mu łuski z o-. 
czu, ,ą serce poczęła mu pożerać

paląca zazdrość
Dnegdaj wywiązała się między ry

walami gwałtowna sprzeczka. Abdul 
Ferdin zaklinał atletę, aby zaprzestał 
nagabywać jego uikucł tamą, ale atleta 
odpowiedział mu szyderczemi kpinami.

Wówczas fakir wyjął nagle z kie-; 
szeni

szeroki sztylet
i zanim atleta spostrzegł, co mu grozi 
—  winił mu broń w pierś niemal po rę
kojeść. Jak zranione zwierzę, rzucił się 
atleta na szczupłego fakira. Ostatnim 
wysiłkiem objął rywala, dusząc go w; 
swych herkulesowych objęc ach.

Kiedy zjawili się po clhwili inn  ̂
członkowie trupy, oczom ich przed- 
stawił się

straszliwy widok.
Obai rywale leżeli na arenie w  stanie, 
mrożącym Fm w w  żyłach. ‘ Atleta już 
nie żył, a fakir dogerywał wskutek 
niebezpiecznego krwotoku i szeregu o» 
braień wewnętrznych,

A wieczorem odbyło się zwyczajna 
przedstawienie. Piękna amazonka, dlą 
której polało się tyle kiwi, jeźdiziła na 
szybkim koniu i zadziwiała publicz
ność wspaniałą techniką woltyżerska...
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Pimzii dzig" o n  ( M M  n o ita ie
śp . kuratora S tan is ław a  S o b iń sk ieg o .

rudncści w skompletowaniu ławy przysięgłych. ■ Lista 
wylosowanych §ądrM*w. - Slaby napływ publiczności. - 
H ytląd  oska żonych. - Odczytanie akV u oskarżenia. - Kan
dydat adwokatury sam sią oskarża o zam ordowani śp, 

3  ^bińsksegoy Bocz prokurator niechce mu wierzyć,..
Lwów , 26. stycznia.

(—) Wczoraj przed południem roz
począł s'i-e tak długo oczekiwany przez 
społeczeństwo polskie proces przeciwko 
sprawcom morderstwa na osobie Sp, 
kuratora Stanisława Sobińskiego, któ
ry —  jak 'wiadomo — w" dniu 19. pató- 
•dzioTtiilkjii 1927 t., powracając z kina 
^Pałace" do domu sutego przy ul. Kró 
]eW9kiej, padł ugodzony skrytobójczą 
kulą.

Rozprawa miała się rozpocząć o 
godz. D rano, zaczęła się jednakże k il
ka minut przez 11 -taj., ponieważ nie 
można było 'wylosować ław y przysię
głych z powodu braku przewidzianego 
ustawą, kompletu wylosowanych do 
bieżącej kadencji sędziów. Dopiero po 
godz. wpół d o  U.-tej zebrał się odpo- 
w leto i komplet i. przeprowadzono wy
losowanie dwunastu sędziów i dwóch 
zastępców.

W  skład ław y weszli:
1) Tadeusz Rogoyski, inK., 2) Grze

gorz Kierski, kupiec, 3) Bogusław 
Holstein-Back, urzędnik bankowy, i )  
Józef Zawadzki, przemysłowiec, 5) dr. 
Jan Blum, urzędnik paitatw., 6; Anto
n i Łuozycki, inż., 7) Stanisław Herz- 
manek, emeryt. urzędnik W ojcw., 8) 
August Niżnikiswicz, kupiec, 9) Ro
man. Biltmar, urż. T W . „rm iije r " ,
10) Willhelm Jampoler, właść. dóbr,
11) Adlarn Soli midi, 12) Jan Górski, 
właść. fabryki, -oraz jako zastępcy : 
Włodzimierz Urban, cukiernik i Sta
nisław Ra bel, urz. bankowy.

Trybunałowi przewodniczy s. s. o. 
Angielski, vatują s. s. o. Antoniewicz, 
Zgóralski i  Dworzak jan. Oskarżenie 
■wtiioei autor -akki oskarżenia proli. 
Łaniewski. Stronę poszkodowana, za
stępuje adw. dr. Nowak-Przygodzki. 
Oskarżonpcfli bronią, adwokaci drowie: j 
Starosołski, Szuckewicz, Hankiewicz, 
W ołoszyn, Dawydiak i Pawęcki. 
Jako rzeczoznawcy dlia spraw szpie
gostwa z ramienia DOK. fu-nigują: kap. 
Bielecki i kap. Ligęza. Protokół z roz
prawy prowadzi aplikant sądowy dr. 
gemkiewicz. Aikl oskarżenia odczytał 
kandydat adwokatury dr. Pressmtan.

W  ławach przeznaczonych dla pu
bliczności jest dosyć przestronnie, 
albowiem przewodjniczący sądu radca 
Angielski, chcąc uniknąć natłoku na 
sali, wydał ograniczoną ilość biletów. 
Również i ławy dziennikarskie jeszcze 

. nic były wczoraj silnie obsadzono, 
a  z ukraińskich dziennikarzy jawiło 
się tylko dwu. Oskarżonych w  liczbie 
17 osób, wśród których znajduje idą 
5 kobiet,

P°d silną eskortą 
dozorców więziennych i  posterunko
w ych wprowadzono na salą i usadzono 
w trzech ławach w  porządku, w jaikim 
figurują w akcie oskarżenia.

W szyscy oskarżeni ubrani przy
zwoicie. przeważnie w  ciem nych ubra
niach, wyglądają na ogół debrze, lak, 
że nie widać na nich skutków przeby
wania blisko rok w więzieniu. Jedynie 
oskarż. Janicka wygląda bardzo blado 
j wedle opiińji adwokatów jest bardzo 
groźnie chora. Wszystkie kobiety są 
również ubrane w ciemne suknie, pod 
szyją wysoko upięte.

Po stwierdzeniu przez przewodni

czącego sadtu zgodności generaliów 
orskarżonych, nastąpiło zaprzysiężenie 
ław y urzyrięcjycih, a następnie kandy
dat adwokatury dr. Prcssinan rozpo
czął dbnośnyrn głosem odczytywanie 

aktu oskarżenia 
w  języku polskim. Dziś nastąpi odczy
tywanie aktu w  języku ruskim. W ej
ścia do gmachu rądewego strzagą po-

stummikowi, którzy puszczają przyby
szów tylko za okazaniem biletów 
wstępu na rozprawę, wzgl. wezwań do 
sądu. Również wewnątrz budynku po
rządek utrzymuje RJiicja pod kierow
nictwem za.at. kierów,nikij VI. komisa
riatu sl. przód. Geyera.

Pr/ed godz. 9-tą w  chwili, kiedy 
właśnie zbierali się sędlziowid przy

sięgli, woźny kancelarii prufcuratay 
doręczył pirok. Łaniewlskiemu jakieś 
zaadresowane do niego pismo. Oka
zało się, że by ł to inemon-jał 

mejamego Buchwalda 
kandydata adwokatury, notorycznie 
znanego maniaka, który w  memoriale 
tym oskarża sam siebie jaku sprawcę 
mordu na osobie śp. kuralt. Sobińskiego 
i podaje szereg szczegółów towarzyszą
cych  zbrodni rzekomo przez niego po
pełnione), przyczem daje wyraz zdzi
wieniu, dlaczego na lawie pKarżon.ych 
■posadzono nie jego, lecz innych zgo
ła —  zdaniem jego —  niewinnych 
ludzi.

P prokurator po przeczylainki togo 
jnemorjalu pobłażliwie się uśmiechm J,
lemibardzioj, że już miał w  swoim 
czasie u siebie wizytę togo maniaka, 
a nepięipnjc podobny memorjał otrzy
mał już przedtem na piśmie.

 o------

Czy słowa przewodniczącego sądu ofcudzą w niej sumienie?

ifS t iz i®  10 lillze  zniesień
25-LETNIA PANNA STASIA ZŃEBS1EŃSKA, ODCHOWAWSZY SIĘ DZIĘKI DOBRYM LUDZIOM, WSTĄPIŁA NA
S u s k ie  ś c ie ż k i . — z r a z u  h a fc ia r k a ., p o te m  z ł o d z i e j k a , g r a s u j ą c a  p o d  w i e l u  n a z w i s k a m i . —
JAKO BONA OKRADA CHLEBODAWCĘ NA KILKA TYSIĘCY ZŁOTYCH. —  USŁYSZAWSZY WYROK I SŁOWA

UPOMNIENIA, MŁODA GRZESZNICA ROZPŁAKAŁA SIĘ.
' Lwów, 26 stycznia.

(— ) Przed 2:-i laty u&grmnic Znin- 
sicnm jakaś nieznana kobieta iior-zjui 
ła dziecko płci żeńskiej. . Podrzutkiem 
zajęła się gmina bardzo aum iorai i c, o- 
chrzciła dziecko 'imieniem Stanisława 
ZnicdeiiEka. Gdy” podrzutek pockósł. 
gmina zujiria się. jego- wychowaniem i 
posyłała do szkól. Po ukończeniu 7-lrl. 
szkoły ■jjOTińKi dzieA -zynij ,do nąjiki 
hafciarslwą! Jako ab|Mwonł;k^‘ ŁuWu,. 
Zniesieriska zrazu jęła się uqzciwai pru 
£»', ale niofflPcern ©dozftwjB sna w niej 
jakaś żyłka, niespokojna, prawdopodo
bnie udziedziczoina po niewiadomych 
rodzicach i aózkolwiek bardzo młodu, 
poczęła szybko

schodzić na manowce.
Mając lal 18 po raz pierwszy idzie 

za kradzież do więzienia, zasądzona 
na karę .iediwgn miesiącn. ,<pote«n otrzy

muje. dwa mieś. więzienia, następnie 
półtora, roku, a wreszcie dwukrotnie 
zjskŁie ukarana 5-cio letniem więzie
niem, lecz dzięki 'amnestii szybko w y
chodzi na wolność.

W jfsieni uh. r. Zn-iasieńsksj łdór* 
rig.fruje w  akiach sądowych ipod 

liczne mi nezw iskam , 
a miąiiowóęie Sprince ialse serlum *
ska, i ^ i ó a  Zielińska i JaJsc J.ulwiga 
P.osenzwfiig, olrzyuiujs posąflS u Her- 
i t n a  M^dlń gera, zam. przy dl. YGol- 

J o śó  w charakterze bony do dzieci. 
Tam jednaikowoż cmjjn nui zagrzała 
miejsca i (Riowu do.stala się za kratki 
więziennie:

Oto 21. paźdzrorg.ika uh. r. poiljra- 
Irzyto. ona., jak chlebodawca jej "cno- 
wał do pzą-fki nocnej portfel z gotówką, 
Vyieczqfem, kureystając z chwilowe; 
reiocwSfcośei drnno-wnikóar, ^tworzyła

n a m  zamętu na itóniczeoa
crcPynacji nziedyszyckicEi w Raźnjałowie.

(Od naszego 
Jarosław, 25 stwznia.

Tutejsza pow. Końrenda P. P. zo
stała dziś telefonicznie zawiadomiona, 
że 23 brn. około godz. 5 popoł. niewy- 
ślwlzany na razie sprawca postrzelił 
Ludwika Lupę, leśnego Ordynacji bv. 
Dzieduszyckiego z Rożniaiówa. Ueiło 
iranc morderstwo miało miejsce na po
la cli rożnialowPsach. Na szczęście

orespondenta)
s-ljPzoł trafił Lupę tylko w muskuł le
wej ręki. SprajFmpsfoicjp w kierunku.

^Siennowa,. Postrzelonego przywdezioim 
do szpitala powszechnego w  Jarosła
wiu. Celom przeprowadzenia dochodzeń 
wyjechał na miejsccj czynu komendant 
pow. P. P. podk. Mączka z wywiadow
cą Safian owskim.

I I M )  Kasy i .  id anouisiuiiB.
UDZIELONO ICH Z  FUNDACJI Z. PILECKIEGO I STANISŁAWA ROTWAN- 

DA —  HIPOLITA WAWELBERGA.
Lwów, 26. stycznia. 

Komitet Iiasy im. Mianowskiego 
z furjćhwzu Z. Pileckiego przyznał na
grody następujące: 1)

pref di. W ojciechow i Świętosław- 
ckiemu

za pracę pod iytułcin ..Chemja Fizy
czna", tom Tl. Statyka i Kinematyka 
Chemiczna. Sir. XV~432, ogłoszoną.dru
kiem w  192-i- rdku, oraz 2)

prof dr. W ładysławowi Szaferowi

z-a pŁacę pod tytułom „Rośliny Pol
skie", pjŁl&yzomą drukiem w 1924 roku.

Z fundacji Stanisława Rotwanda i 
Hipolita Wawelberga przyznał nagrodę 
imienia A ciel i a Pawińskiego (za lala 
1921 1926)

prof, dr. Stanisławowi Zakrzew
skiemu

za dzieW pt. „Bolesław Chrobry W iel
ki". L w ów- W a rs zmva -Krak ćK? - Osso 1 i -
neum (1925 r.), sir. 439.

szafkę, z klórej wyjęła ów portfel 
.z gotówką 1.200 ŻB  naaitąpaue skradła 
hisuterję wartości 1.500 zł. oraz za
mieszkałej w  tym domu Loli Geiber 
precjoza, wartości 1,750 dolarów. Skra
dziony lup

ukryła w koszyku, 
a wiecgpcpra ,A|ęfl 10-hi opuściliLidom 
cljfeliodawcy i z,h:egla.

Zarządzone natychmiasl poszukiwa
niu s.a ziodziejl,;) pozostał)' bez rezulta
tu. Dopiero po 10 dniach na ul. Fredry 
spotkali ją funkcjonariusze policji i do
konali aresztowania. Przy rewizji 'awe. 
bistej znaleziono jeszcze 700 zł., co do 
reszty nic chciała wyznać, gdzie ją po
dziela. Prawdopodobnie musiała i»(?ue 
hiżutcrji ukryć.

W czoraj stanęła ona przed senatem 
ID. oskarżona o wymienioną powyżej 
kradzież. Trybunał po rozprawie zasą
dził ją na dwa i pół roku ciężkiego wię
zienia, poczcm przewodniczący trybu
nału w ciepłych słowach, w których 
przebijała istotnie nuta serdeczności, 
przemówił do niej. by zechciała się opa
miętać, gdyż jako młoda dziewczyna 
ma jeszcze przed sobą przyszłość i nie 
powinna ustawicznie siedzieć',-.w krymi
nale. Na dźwięk słów, że może 

zgnić w kryminale,
Znicsicńska rozpłakała się. Czy isiotnie 
były to łzy skruchy, przyszłość okaże.

Podziękowanie.
Nieutulona w żalu po s-lrasznym 

ciosie, którym apońóbało się Opalrano- 
śo-i dotknąć mnie i moich najbliższych 
przez śmierć mego Męża*śp. Adolfa. Ła-. 
pińskiego, itrzędnifca Banku Gospodar
stwa Krajowego, przesyłam na tej dńo- 
dze słowa z głębi serca pffnącoj po
dzięki tym wszystkim, którzy nie 
szczędzili mi oznak ®Si>ółczucLa. a 
w szczcgól-mości okazali jo przez w zię
cie udziału w pogrzebie mego śp. Mę
ża. Dziękuję w ięc jak 'najgoręcej P. T. 
Duchowieństwu, dalej JWP. Przcłoż-o-- 
nyra mego Mężaf { Tory. ŁyżwiiaTskie- 
mu we 'Lwowie, wreszcie rozbieżnym 
Kolegom, Przyjaciołom, Znajomym i 
pobożnym chrześcijanom, którzy wzięli 
udział w oddaniu Mu ostatniej posługi.

ALINA ŁAPIŃSKA.
Lwów w styczniu 1928.

i
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Co piszą inni?

Interesująca lektura.
ZRÓŻNICZKOWANIE SPOŁECZEŃSTWA ZNACZNIE WZROSŁO. —  REFLEKSJE. —  
ZAR \DZIC ZŁU. —  Z KIM SIĘ U C ZĄ . A KOGO ODSTAWIONO DO LAMUSA. —

TYLKO WYBORCA M O /E  
ROBOTA P, STRONsKEGGO

Lwów, 26. sty$fc)f.a.
(fjm .). Lisjjj pań stw ow ych v.lz.głoszo- 

irccB u  generalnego 'komiisarz.a w ybor
czego jest zalani ogółem Sffi R ów no o 
dw anaście w ięcej, ’adji£el-i. lat IrSbi.u 
pi.Q£, Z n a czy  to, że zróżniczkowanie 
społeczeństwa zamiast się zmniejszyć, 
wziusło jeszcze bardziej.

Oto pierwsza .reJ-lcikisja, jaką. nasu
wa ilość zgłoszonych list państwo
wych.

A. druga? Ta każe szukać przy- 
czya-y tego objawu, wskazując równo
cześnie^ że znaleźć ją można w  zjawi
sku następującem: Oto wielkie stron
nictwa polityczne, które czerpały swo
ją. ideologię jeszcze z czasów przedwo
jennych —  przeżyły się. Tem samem 
straciły swą siłę atrakcyjną. Działacze 
żyw iący ambicjo polityczne, nią znaj- 

.łiiją c oparcia w stronnictwach, którym 
dotąd służyli, tworzą nowe ugrupowa
nia, zamiast -podiparządlkowa-ć? się jedy
nie ja wyłącznie interesom państwa...

Al.e wyłaniają się i inne irełllokisje. 
Bandzie! niepokojące. Jeżeli ncnfSS' w y
brany Sejm bedzie rozbity na tyle 
frakcyj i frakcyjek, ile zg Iny zono obe- 

ji ff ie  list, trudno doprawdy wyobrazić 
sobie, by zdolny był do piaay. A już 
najmniej myśleć możin-a o wylo-niemu 
w tych warunkach jakiejkolwiek więk
szości, zjednoczonej około pewnego 
programu.

Ta troska winna przyświecać w y
borcy, gdy stanie przy urnie. W  jego 
to mocy znajduje się zaradzenie złu. 
Wystarczy, by zignorował drobne par
tyjki., które potąg-ują tylko zamieszanie 
ogólne i uświadomił sobie, czy pragnie 
współpracy z  rządem Marsz. Piłsud
skiego, czy  też u społpracy tej jest 
piZbciwnikiem...

■ *
O publikow ani zostały w  całości' 

dWie 'listy państwowe, a, to nr. 24 Ko
mitetu W yborczego Katolicko-narodo
wego (Narodowa Demokracja) i numer 
25 Polskiego Bloku KaldłicSego (Piast 
i Gh. D.). Dowiadujemy się z nicłi, 
czyje w pij wy w stronnictwie wzrosły,

POSZŁA NA MARNE 
a czyja zmalały. Z kim się liczą, a ko 
go edśitawiono do lamusa. Słowem —  
lektura wcale interesująca.

Przeglądamy listę 24 i  z miejsca 
nas uderza brak szeregu nazwisk. 
GdaJffi się podzieli pp. Stanisław Grab
ek?, prof. W ładysław Konopczyński, 
fe^lanisbaw Kozicki, Wluidyeław Kuchar
ski, .Leon PLij;eińS!bi-, Antoni Sadzewicz, 
Jan Z-a.mor.ski ? Gdizie się podział b. 
min. skarbu Jerzy Zdzaech-owski? 
W szyscy oni piastowali przecie*' m an
daty do Sejmu i nadawali do nieda
wna ton polityce ZLŃ!

Btodlaj czy  nie większy jeszcze dt- 
spek* spotkał p. Maa-jana Seydę, ongiś 
mi bystra -spraw zagrań, z  rami Bija

ZLN. Na liście państwowej pi-zypadło 
mu w udz.ale 56 miejsce gdy przed 
nim jako 38 kroczy nikomu n-fcznKy 
.p. W ładysław Swirski ze Lwowa, albo 
na 41-om jemu podobny p .  Antoni 
Krzywy. Wpkawdfiae manrjsty tych 
dwóch ostatnich są również nierealne, 
ale degradacja dla p. £>eydy niewąt
pliwa.

Lista nr 25" (Cih. D. i Piasl) stano
w i lekturę jesz.Iźe bardziej interesują
cą. Okaziuje się z niej, że na wybit
ny® a Piaskowców padła jakaś zaraza 
morowa. Znikli z listy państwowej, co 
uważać możn-a za rów noznaczne. z u- 
smrffldiem z działalności parlamentar
nej. Wykreślono nazwiska- wszystkich

f i M Ź H A  CZĘSC MONOPOLOW EUROPEJSKICH
które słyną z  najlepszych wyrobów tytoniowych, wytwarzają swe wyioby pa
pierosowe przeważnie z bibułek oryginalne „OLLESCHAU“ z francusk m napi 
sem. — —- — G e n e ra ln a  r e p r e z e n ta c ja  „ O L L E S C H A U "  L w ó w , k a ż m ie r z o w s k p  35.

„D EFIN ITIY f f

B i c h s  81 e r ■ a filc 
iio w o cze siig o  kupca

zaoszczędza 50 °/0 pracy 
j e s t  p i r z e j r z y s ł ą  

umożliwia codzienne bilansowanie 
z a p o b i e g a  z a l e g ł o ś c i o m

u ł a t wi a  p o s t ę p o w a n i e  upomi nawcz e .  

Proszę żądać prospektów i referencji 
w j e n e r a ł  n ej  r e p r e z e n t a c j i

„ D E F I N m V “
Gdańsk, Zi@gengass@ 8.

Zastępstwo na poszczególne okręgi jest jeszcze do 
odstąpienia.

FEJLETON „GAZ. POK,“  z 27. I 1928. 

EDITH HERALTH-

P r  fjade l.
— Pozwól pan o s M e  mónsieu-r 

Pruve-llo! Pański przyjaciel,. Armand, c-żRy 
wiek. którego .pan, dzięki- siwemu bogac
twu na wyfewki-szcsidbel dobrobytu dźwig- 
-nąteś. ma ne-ztyąość « '«  radząc pana z pań
ską cza.ruóą«p pifeyjaeiólką, Blainthe! Dość 
■Jługo już 7, niemą odrazą patrzę, na jego 
oburzające poslępł&a-nie, ale cierpliwość 
moja dosięgła już oStaiteczmycli granic — 
zbyjL b-auiiebuio glz-ukujc pana! Mp-ns-i-c-ur 
Pruto®',- -zanadto e-andę ,parna na fo, u-' 
bym mógł ■ obojętnie' znosić, że pa-na na 
pośmiewisko ludzkie wystawiają — dte- 
lego o-twieram dziś panu oczy.

I Ga-stom Vei"sdiamo»ns, oa tnąc  -Swemu 
y-is-a-c-fe z ostentacyjną' oiMa-rtością w o- 

.jfty. położył w u-raczystero zapewnienia 
i ową rękę na to -miejsce -marynarki, pocF 
którom należało. się domyślać serca.

-Pruvelle, zble-ziąwai.yy Pjuvelle, (S; 
świetP"® -dostosowany do s-wego przesyco
nego. alegan-cją mudszkani-a, nic a n-i-c nie 
z-miienil wy,razu twarzy.

—-O  tem, qgami.azna-jnr.fBz, pSfife-, 
wiem <xMa,w.na, nie reagując jednakże. 
Nitechże pa.n z talkiem ż.dziwteniem się 
mira -przygląda! Nic chcę na do reagować 
■?- i koniec! Skąd o tem -wiem. Ach,, za 
pieniądze można. przecież paru prywa-t 
nych dclc-kdYwów umieć, nienwwdaż?

Jble^KoaS tem, cala sprawa lak mato m-me 
jroyusza. żebnie tracę -czasu, by n-ad nią 
rozmyślać. j Heli; sowa-l niw m n b nato
miast wys-M-te,- dlaczego pan Jp sj wła-śuie 
wiad-om-ość ■ tę nu przynosi —- gdybym już 
nie wPdifi^l?

-N a 0-b-licz'u V wsdiimhittwa przemknęła 
czen ęM  zmiesza nJa.

—  ilo-ja prewdzlwa przyjaźń dlla pa-na 
niio pozwala mi- dl-u-żej milczeć. Oh, pa
nie, uje ma pan pojęcia, jak wysoko go j 
r.-cnię i...

— Bdwma drohnew-ka waży prawdo • 
p-od-o-btfie -po-nadi.l-o na szali -or-zy tćjui osea- 
cowamću mojej osMhy —  S0.000 franków 
il& ó w  karcianych midno-wpę-ic, -które w 
ciągu ^ iM p ^ t i i  cziitipech gadzim m-uis-zą. 
Iiyć iza-pLiCphe'.

YcrBd-tmMms zerwał się z fcrzes-la, sy- 
mulując-awiotnie płomienne o-buinzeinie, ale 
gospodarz yW nął dalej pieiw-2j5-us-ztojtóB|H 
ko-jnym to-rreim:

— W cal^  .niezły ra;ch-ime>k zamierza
łeś mi pan -przedstawić!

Tu uśmi-fohną.l s-ię; jedyną bowiem 
rzeczą, która go jeszcze w życiu zabawić 
mogła — byTo demaskowanie swymi bli
źnich.

— Ohciałffij pan tzwTóciić moją uwagę 
na -iiikczenTne postępowanie Anmamda, a- 
by dla kunie 'MM. korzy®! wyciągnąć. 
,,’i'ak-i bogaty człowiek, jak Pruvelle wy- 
wdiz-ięczy S f i  się .telipęwno za taktowne
o-ln-zerźen-i(P‘ —  myślałeś pan w tym sen
sie, niep.rawdaż? Ozy nie maan racji?

versdomains nie dal bezpośredniej od
powiedzi:

— N^^w-al pam Aiim-a-nida ĵjiiktjz-eta.iiyni. 
Czy mo-je -rówekc-Hj -będą. miały Mn sk-u- 
t-ea p-rzy-nąjTnńaej, że p®n' laik*zywegoprzy- 
ja-cieil-a .Ja drzwi -wyrzuci? •-

Prui-e-lje wakaizai ręką fotel, stojący 
araiprzMw rfH|gd,.V.

—  Nj;-ehM pa.n zmów us^dizi-o. Możt 
sraj panu przyda t a S y w  tej chwr.H po
wiem, a jeśli nie, z góry przcipraszoiiń za 
mój ■niest-osawny egoiizurnj 8Kichaj Jean 
zAem. Tyle już razy -w życiu byłem.yszu- 
teilWainy, żfc S M e  mię to n-i-e Mli, Jdfł; 
widzę, że znów minid oszukują. Ale mójn 
serce, -moje głupie .s-e-roe —  orno tęisikni 
od lid- mtodizieńozĄph zA |kii(ńiy-' kogr/by 
m-o-glo 'prlzyja-reldmj .na.z-vyL.G. Po butowi ję 
czi-o-wieka, który -mię uwaźn-śft: ze zrozu- 
rn-ien-ióm i sK ip ótczu cim ' słucha., kiedy 
mu -o mmiii K SzieSM ch  troskach i rado
ściach opowiadam, totórv m : od czasu do 
oz-asu jaikąś matą gi-zeczność wyś-wiiadczy 
i ja nógl-bym m;'ee iluzję, iż czym-i te z 
przyjaźni dia m-nie.

Nie znailazlem jednak nigdy człowie
ka, któryby ta-k baz-i-n-teresawnie był mi 

fflaa-nym,. jak tego pragnąłem. N|cs b iw ij] 
sta.w-ało mi zatem lfic innego —  wobec te
go, że p-rzy-ja-cjala nie mi-ałetm — jak gul 
sobie trzymać.

Verad-umo:ins, nie rozumiej#?, 
na mówiącego, który się jeszcze 

■'-wn-iej u śm-iech-n ąj.
—  Zara-z mię pan zrozumie. 

„ipreyjac:el“  spadłą,-*'rzecz prosta,
ijem przekonam:u na bardzo niski poziom, 
|tl»iR) do tego -przaRin-ainia' Soszodlem, ale

tych, oo ti stali tak ritdawna błiske p. 
Winiaa. za co- znów p .Maciej Rataj -nie. 
spoglądał na nich zbyt życzliwie.

I ysSęcej Sejm nie zobaczy a-ni p. 
Bohk.a, ani -pp. Brodiaickiego, Du.bte.la, 
(łpusakę, Kowakzńka, Andrzeja W ito
sa. Ba., głośny -p. W ładysłan  Kiernik, 

t ani b. wicemarszałek (M eoki również 
nie doznali zaszczytu ujrzenia sy fe li 
nazwisk na liście państwowej stronni
ctwa. Wśród Chadeków uderza znów 
br-aik na, liście państwowej redaktora 
„RzeczypospoLiltej“ , dł-u-goletniego po-sła 
ks. Zygmiauła Karjryusaiego, jednego z 
n-ajwyłbitnicjszycli członków stronni
ctwa.

W  „ D n i u  Polskun" czyrtamy:
....,Dawna Narodowa Demokracja., 

a późniejszy Związek Ludowo-Naro
dowy, s-lanowiiący podstawę nieist
niejącej już dziś ,,ósemki“, idzie o- 
beonie do wyborów pad firmą Bloku 
KaitoliMko-NaT-odoiwdEo. Jest 'to blok 
dosyć jednosiioiuiy, bo właściwie -icSi 
za Z\v. Lud. Nar., nikt do niego nie 
nalały. Nie wiele zmi.eaii sytuację 
lein faikl, że do bloku pnZystąipi-l-i>"|X) 
roiz-kanie wtro.nnódiwo Cbraeśc.i-jańiSko- 
N-arodowc,, .które -dziś nki reprezen
tuje żadnej siły realnej, a sklaida się 
ivy łącznie, z b. posłów Ch. N. i nłR 
lioznych zwolenników w Małopolsco 
Wseb. ifiilom ia-st siłę tę reprezentu
je Stronnictwo Gbiześcijańsko-Rolri 
cze, posiadające o-d-dawna swe ugrm- 

! - tcwcą-ne -wpływy w Zachodniej Pol
sce i  wśród ziemiaństwa w b , K.ró- 

- Icstwiie Kongraaowcm i w Matopolsce 
Zach-adnioj. StroŁ.n-i/ct\vo Chrześcijan- 
sko-Rolmcze w jfen  dwóch dzińLrri- 
cąch popiera bezwizględme politykę 
Kami-tetu ZaicbcAvawczego, którego 
kaindykdaci do Sejmu i. Senatu znajdu
ją się -na listach Komitetu współpra
cy z Rządem, a w Wieltapotecr na 
liście kaialidko ■■ narodowe- U.nji fki- 
spadar-ozej, pozostającej z Kamiitetem 
Zacbaiwa.wczym V  najściślejszym fcoin 
takcie. D-la ilustraoji istniejących -w 
W-iielllko-poUste nastro-jów zaznaczyć 
należy, że pj-ezes rady -naczellinej Ch. 
Ni, twórca przed te-lku laby stronn-i- 
olwa Cbraaśdjańsko^,- Roilniiczego, b . 
senator, p. Tadeus: Sznldrzyl * ti
wobec rozłamu, jaki dokonał się w  
Ch. N.. urzysiąpił do stronnictwa 
Cbrześcijansko-Roinmzbgo." -
Cata lifhp.ta p. Sbroń^kiogo poszła 

więc na marne. Do żłóbfca emid^ktego 
przy-p-rowadiii siebie i kilku łmajoni- 
kćw bez wpływów. Wszystko to razem 
mimo jftumńta fmrny Gh. N. nie na 
wiele się przyda liście 24. Może dla 
tego właśnie nie-m-a na niej nazwiska 
prof. Stanisława Strońskiego? 1

pii-byal
i-n-torisy-

PojęłiiG 
w n o-

n-i-a miałem już większych wymagali. Sio*, 
ża. mi ipa-n powie, że gdybym sobie''* psa 
trzymał, 'los zaopatrzyUiy mię w na-jlep- 
fK-ogp to-warztetó>' jaid^feifoiie#- mażę na 
Kifirg? thpi-aleim, w-idizi jitun — świat 
m ij -zana-Jlo już zep-sut i egotelycjęąym 
zrobił. Pa»» musiałbym iyiemośdą za 

i wierność płacić —  o -ilebym ni-e chciał 
sam siebie za łajdaka uważać- Jeżeli 
człowiek już mi się nie nadaje,' r/wiaro 
mu w-pi:o'it' w twarz jedną z podłości, któ
rą ui.i bczwa-rurikrpwo -wyrządzi! i- — u-, 
slal-n-i już iaz widzTałem go ,vr z'yciu' 

Armand jest -najdrogc-ceninejszyni oka
zem ga-lun-ku przyjaoiół jakiego dhfgie la- 
ta-na-J-arernin-i-ii" szii-kabirii. Oddany mi. ’ w' 
mojej oh eon o p| —  sjk plewumi fałszywy, 
łączy w bi tów*,  w doskonałym stopnie 
WBZy&Uoie przyrn-fęty, których dziś wy- 
-Juaga.m. Mogę z ukr. nawet interesy mo
je omawiać, o klóryoti z góry wiem, jak 
jo mam załatwić — zawsze jednak lubię
0 nich z n-izn -pcidelibrować. Sądzę zre- 
Sflą., że o-n troszczy siię ba-ndzo o moje fi

I uanso-we powodze-nao —  jego własny do
brobyt od lego właśnie zależy.

Co zaś chcesz par. od kabie-t wogóle, 
a od Blamohfc w szczególności? One to 

łwlaśnia lubią zmianę i mężczyzna, który 
im si-ę nadaje d o , plafczoza I t e m ® , '  nie- 
za-wsze jest Anilpowiedn-i przy toalecie 
wieczorowej, lub prgy — negti-żu.

TakiięzJoiwiak, jak ja, musi miccj-liod- 
nak prz^-jaciuHcę — z osobistych i ItncajJ 

irzyskith względów. Dziwnem się może 
panu wydaje, że się z jakąś njślą, dobrą
1 z zar-eeyo domu Damenką nie ożeniłem?
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fJowv skandal Lwowski a la słynna „Bewja wersalska”.

Policja kilkakrotnie otrzymywała 
doniesienia o nadużyciach, popełnia
nych przez p. Hollika, który tytułował 
się także „prezesem głównego zarządu 
Związku Miłośników Scen Polskich“ (!) 
Spraiwa la przedstawia się następująco: 
P. Hollik, nie mogąc uzyskać koncesji 
na prowadzenie teatru wędrownego, z 
powodu braku wszelkich ku temu kwa
lifikacji, założył

statutowe towarzystwo 
pod wyż wspomniainą nazwą i mając 
odpowiednie pieczątki, uzyskiwał w 
starostwach, zwłaszcza na W ołyniu-, 
zezwolenia na odbywajrńe przedsta
wień, Policja kilkakrotnie na. podsfa-

mnóstwo ludzi, przeważnie b ied
nych, chcących uzyskać jakąkol
wiek posadę i składało w ręce „dy
rektora" p. Hollika żądane przez 
niego kaucje. Owi angażowani ad
ministratorzy, kasjerzy, bileterzy 
itd., wedle um ow y m ieli otrzym y
wać za każdy <h m  pracy na pro
wincji po 6 zł. dziennie. Jednako
woż imprezy p. Hollika, który sam 
ty ł dyrektorem, reżyserem, akto
rem i autorem 'w jednej osobie, nie 
cieszyły sję powodzeniem  i prawie 
zawsze kończyły się deficytem. 
Wówczas to „na polecenie p. d y 
rektora" kasjer m usiał wypłacić 
przedewszystkiem po 25 zl. p. „d y 
rektorowi" oraz .ypnimadonnie" ze
społu (tytułującego się zazwyczaj 
szumnie „lw ow ska operetka") p. 
Kazimierze Bilińskiej, ulubienicy 
publiczności lwowskiej — jak gło
siły ulotki — zaś resztę dzielono 
między pozostałych członków ze
społu i  funkcjonarjuszy adm ini
stracyjnych.

 ,  pan tak ust' cyiMctone! je
szcze takie istoty na świec je ! Ale ja nic 
inyólę o małżeństwie: dla żony bowiem: 
©usiałbym, mieć talki sam szacunek, jak 
i dla psa; byłoby m l drogą.; ja zaś w mo
ich jesiennych tatach nie chcę, boję się 
.serca do czegoś, lub kogoś przywiązywać. 
Bok się o tyle, o ile: dawniej tego piragną 
lem.

Paniie Wzrs.dunioiu s, wyspowiadałem 
sio formalnie przed panem. Nie jest wska
zanemu jednaJkże, aby pan spowiedź moją 
ogłaszał publicznie, aż do czasu, kiddy ja 
saim uznam to za stosowne. Nic pożałuje 
pan zadanego sobie przymusu; opłaci się 
panu. choć w danym wypadku milczenie 
nie zlotem, leoz papierkiem będzie. Ze- 
ehJCikłj pąci łaskawi© wziąć ten czek na 
80.000 franków; wypełniałem go w clwili
właśnie, kiedy służący mi puna meldo
wał. Gzy mogę liczyć na spełnienie mej 
prośby?

— . Oczywiście, może p^n na mnie jak 
na Zawiszy polegać —  sięgając prawą 
ręką ’P° czek, lewą zaś robiąc ponownie 
gest uroczystego zapewnienia. — Ale co 
pan teraz zrobi ?

p,mvel.le opuści! prawą rękę, którą 
VeredU'tnolr ,s . pośpiesznie pochwyciwszy, 
silnie w akcie dziękczynnym uścisnął.

—  Pójdę teraz do łazienki i umyję ręce 
gorącą wodą z dodaniem wody kolońskiej, 
ażeby do nich jakiś brzydki zapach nie 
przywarł. Robię zawaze to samo po odej
ściu Armanda-

Tłum. F. M.

C O  M O W l NEMO.

Co i komu In ponujo
w  w iótkiem  m ieście .

VJieinid-kawt » WrilLy .- Boęata 
reklam a świetlna  -

g t U - ' './% 0-i ■

(m  r ̂
Wj>n..î T N -A ,'
Ą tfu y s U m  H I_____
gj pan/om: /j _

Polem enid Emerytowanemu podofię . 
<<assw Dzietna postawa policjanta.

«JgjrfS. k i rnOk'

z cn  hmm jztHA ewwar i „złów ter
PAN HOLLIK I JEGO FIKCYJNY „Z W IĄ Z E K  AM ATORÓW  I MIŁOŚNIKÓW  SCEN POLSKICH". 
NABIERANIE „PAŃ  I PAN Ó W " NA KAUCJE ZAPOMOGĄ ANONSÓW . — UNIW ERSALNA PER
SONA: DYREKTOR, REŻYSER, AKTOR I AUTOR W  JEDNEJ OSOBIE. —  OSZUKANY INW ALIDA 
DEMASKUJE IM PREZE. — K A ZIA  BILIŃSKA JAKO PRIMADONNA „SZM IRY“ . — SZEŚCIU CZŁON
KÓW ZW YCZAJN YCH , TRZYSTU  W SPIERAJĄCYCH I HONOROW YCH. — NACIĄGGAN1E FR A 

JERÓW  NA „BU JDĘ" OBJAZDO W Ą.
Lwów, 26 stycznia.

( —) Od kilku już lal regularnie 
co pewien okres czasu, (ostatnio 
niemal co kilka dni) pojaw iał się 
w  pewnem  piśm ie lwowSkiem w 
dziale drobnych ogłoszeń inserat, 
w którym Związek amatorów i mi
łośników scen polskich poszukiwał 
na wy jazd pań i panów jako arty
stów, kasjerów, bileterów, kontro
lerów i administratorów za kaucją 
od 100 do 400 zł.

Na ogłoszenia tc zjaw iało się. w 
lokalu „Zw iązku" przy ul. Kaszte
lańskiej 4 na II. p., będącym  m iesz
kaniem niejakiego

Franciszka Hollika,

wie otrzymanych doniesień wzywała 
"o do siebtic celem w y jaśnienia wielu 
niejasnych spraw: Za każdymi razem 
zdołał Hollik wyłgać się. Aż oto one- 
gdaj zgłosił się w  wydziale śledczym 
inwalida ze Zniesienia,

nazwiskiem Buffan, 
klory doniósł, że padł ofiarą wyrafi- 
nowąnecio oszustwa ze strony Hollika. 

j Przed kilku miesiącami na .podstawie 
ogłoszenia w gazecie, przyszedł do Hol- 
lifca, który zaangażował go w charak- 
terso administratora i potuał od niego 
kiwoję 150 zł Następnie wcaJe mu 
nic w ypłacał żadnej gaży i zażądał 
zwiększania kaucji, czemu Buf fan 'się

I

,  M lA L S a
Mimika oPom wielkie-pm
on m ia s ta :  y

i f \
i/ h ) fv.

On sam .
Każdy z nas wde to i każdy to czuje, 
że wielkie miasto zawsze imponuje. 
Lecz ile typów i ile jest osób, 
Każdemu różnie i na inny sposób. 
Kto się rycinie przypatrzy dokładnie, 
Ten treść pointy najlepiej odgadnie

T>cxiMi:cnu Jnpsęefmnt 
do U ind.

sprzeciwił i zażądał zwrotu swych pie
niędzy, czego Hollik odmówił.

Policja tym razem postanowiła 
energicznie zabrać się do p. Hollika i
referent, wydziału śledczego Hsdlman 
na polecenie dra Burdy, udał się do 
jego mieszkanua, gdzie przeprowadził 
rewizję. Wynik tej rewizji okazał się 
niezwykle sensacyjny, albowiem oka- 
^ało się, że Hol lik —  mulatis mutan-
OKS —

urządzał szopki 
na miarę słynnej „rew p wersalskiej" 
tom owe,, urządzonej przez b. człon- 
kow „R ozw oju".

Oto p. IIolLk — ^  pow iedzie
li1̂  zorgari izowal tow arzystw o 

Pa. ‘ nazw4 Związek am atorów  i tni- 
~  polsk ich , które posia 
dało jako członków zwyczajnych

sześć osób,

co wykazało ostatnie walne zgroma
dzenie, odbyte dnia 21. stycznia br.
tóch  >'zr:sc. osób stanowi najbliższa 
rod n ia  przyjaciółki i  „partnerki" 
HnUdsa, p. B.lińskiej oraz kilku przy
jaciół, którzy tworzyfli zarząd-Towa
rzystwa z p. Hoilikiem jako prezesem' 
na czele. Natomiast Towanzystwo li- 
ęzy-lo bardzo dużo czfanł£ó«r wspiera- 
Jących i  honorowych, bo około 300. 
Znaleziono kilka ksiąg „z łotych " z r 
1825, 1926 i  1927 o złoconych brze
gach, które wykonane własnoręcznie 
przez p. Hollika, zawierały wykaz 
U zw . członków honorowych. Hollik 
osobiście odwiedzał wybitniejszych 
przemysłowców, kupców, lekarzy, ad- 
wokaiów itd., wpisywał' ich do owej 
złotej księgi, wzamiam za co  pobierał 
rozmaite datki, z których nikomu się 
nio w yrachcwywał. Datki t® wahały 
się od 200 do 5 zł.

Ale le fundusze, które dawały dość 
pokaźną sumę, nie m ogły zaspokoić 
ustawicznych deficytów i potrzab p.' 
Hollika, wystosował on więc w imieniu 
zarządlu głównego swego związfcu 
pisma do rozmaitych członków hono
rowych z  prośbą

c pożyczkę 50 zł. 
celem pokrycia wydatków na imprezę 
objazdową, klórrj —  j ak zaznaczał w 
owych pismach -  założył jedynie dia 
propagandy sztuki poiskiej(l). W  listach 
tych ze znaczył, że koszta Imprezy takiej 
wynoszą 1.599 z|., że 1000 zł. związek 
posiada w kasie, a 500 musi uzyskać w 
drodze pożyczek 50-złofowyck, które zo
bowiązuje się zwrócić.

T ozatem p. Hollik miał jeszcze jeden 
pomysł wzorowany na pomysłach reży
serów owej słynnej rewji wersalskiej. 
Mianowicie wydrukował on blankiety 

dyplomów honorowych, 
które za wysoką cenę sprzedawał nabie
ranym przez siebie naiwuym mecena
som fealru, wystawiając je  na nazwiska 
naciągniętych gości i podpisywał je ja
ko prezes, oraz niejaki Stanisław Ocho
cki jako sekretarz.

I rzeprowadzone dochodzenia, któ
rych jeszcze nie ukończono, wykazały, 
że dotąd oszukano długi szereg osóh na 
łączną kwotę 1600 zł. Hollika areszto
wano, ale —  jak się inform ujemy —  po 
ukończeniu wstępnych dochodzeń przez 
policję, zostanie on zwolniony i odpo
wiadać będzie przed sądem z wolnej 
stopy. v.

  o-------

Przy licznych dolegliwościach kobie
cych, naituralne, woda gonzka „Francisz
ka-Józefa" sprawia żnaikctailą ulgę. Świa, 
cięciwa 'Mimik chorób kobiecych stwier
dzają, że woda Franciszka Józofa, jako ła
godni© dziiatający órodefc czyseeząjcy, jest 
stosowana z doskonałym skutkiem zwła
szcza u położnic. 9586
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Tragiczne dzieje sobowtóra
Marji Antoniny.

PiĘKNA fC N A  I/WORZANjlNA NAŚLADUJE KRuLGW Ę. —  REWOLUCJA W  WANDEI. —  POWSTAŃCY W A L
CZĄ w  OBRONIE PSEUDO WŁADCZY NI, — MIŁOŚĆ W  WIĘZIENIU. —  STRASZNE Z^ENY N 4 OKRĘCIE 
OFIAR. —  NAWRÓCONY JAKOBIN. —  POWTÓRNE ARESZTOWANIE I TRAGEDJA W  CELI WIĘZIENNEJ.

Paryż, w  styczniu.
(e) Armand Prayiel, b włącz historii, 

■wydał obeoniie dzieło p. t. „La secomde 
Mafie Antoinette" (Sobowtór Marjii An- 
tcHuny). Jest to ci-akaiwy epizod! % dzie
jów wielkiej rewolucji francuskiej, 
artóre©o boLajtenrk-a jest francuska 
szłac'hcjp;n!feaa

Eleonora de MarciMy. 
Nieawytkłe jej dizteje brzmią niiby sen- 
eucyjmy romans:

W r. 1788 zjawtił się ma dWoŁp 
Luictwifca XVI.- szlacheOra Ludwik 
Geranlr de Ma™ illyP któremu, przez 
protekcję udiałn się otrzymać w  Wersa
lu małą. posadę. Żona jego- zwróciła na 
siebie powszechną, uwagę wsfcuteik. 
swe&o

niezwykłego podobieństwa 
do królowej ETarji Antoniny, Podobień
stwo to nie ograniczało się jedynie do 
wzrortu i rytów  twarzy. Pani Marcflly 
bowiem poczęła jeszcze .z powodzemem 
naśladować królową w jej mchach, 
w jej sposobie mówienia i Ubierania 
silę. Królowa wiedziała o tym -niezwy
kłym awoim gofbowtóa-ze i o naślado
waniu siebie pod każdym względem 
przez panią Marcilly. Rzec-z ta jednak 
tylko >bawilla ją, zamiast gniewątó.

Tak działo się parę lat, gdy w y
buchła rewolucja, Marj-a A-ntouiua po
szła do Basiylji, n -państwo Maroi-lty 
uciekli na swój zameczek do Wandei 

Pani M'arci;lly imituje i  'nad-aty we 
wszysUkicm król-owę. Gdy -cała pro
wincja chw yta za oręż w ollfroui-e kró
la, Ludlwilk Marcilly zostaje dowódcą 
insurgeatów. Gdy ci ujrzeli: żpinlhswe- 
go wodza, powstało wśród mieli przeko
nanie, że jest to

Mar ja Antonina 
w e własnej osobie, której udało się 
ujść gilotyny, a ma jej miejsce stracono 
jakąś podlstawiioną ofiarę. Wojsko o- 
gam ął niesłychany zapał i ainmja re
publikańską z początku ponosiła klę- 
-skę za iklęgką. Niespodzianie jednak od 
w róciło się szczęście wojenne. Monar
chiści zostali rozbici, .a MaircrŁly i  jego 
żona dostań się do niewoli.

Marcilly cdrazu został rozstrzelany. 
Panią Marciilly Jaikcj-bi.ni wtrącili do 
więzienia wiraż z ciężkimi złoczyńoa- 
m i i -prostytutkami.

Przypadek sprawił, że ujrzał ją 
jedein -z Jakobinów, niejaki- Lamberty 
i -postanowił rzekomą kró'l«iwę urado
w ać od śmierci-. Gzy to, że zakochał 
się, czy też że schlebiała mu myśl, iż 
z zdetronizowanej królowej zrobi so
bie kochankę, dość, że postanowił za- 
cenę wzajemności uczuć iiratowdś jej 
życie.

Gdy jednane me pomagały czułe 
słowa, Lamberty fcaizal panią Marciilly 
przeprowadzić na statek kursujący po 
rzece Loiry, na którym znajdowało 
się już

kilkaset „burżujek",
na śmierć przeznaczonvdh. Gdy statek 
znalazł się na- środku rzeki, -oprawcy 
republikańscy rzucają się na kobiety, 
obdzierają je z ubrania,- a po dokona
niu na n-ich ohydnego gwałtu, jedną 
za drugą ze zwi-ązanem-i rękami 

wrzucają do r-feki.
Pan: Mąrciilly ąrafeiie -godzimy- patrzy 
na te straszne sceny. Gdy Zbliżała się 
•kolej ma nią, Lajnbcżfcy ^pToponowal 
jej ocallenie za cenę zostania jego- kp- 
cha-nką. Przerażona kobieta godzi się. 

Srało -siię tak, że fałszywa Mar ja

Antonina pokochała rzeczywiście swe
go kata i zbawcę. Lamberty porzucił 
politykę i w  zacisznym kątlku Paryża 
spędzał ze swoją „królową" miodowe 
miesiące. Dzięki- swemu zniknięciu 
Lamberty stał się podejrzanym, wraz 
z żo-ną uwięziony- i na śmierć skazany.

Pani Marcilly, aby, zyskać na czd
aje, -oświadczyła'., że znajduje się w 
Stanie odmiennym. Jakobin;' pilui-e 
przestrzegali tak zw a n y *  „praw ma- 
ciarzy mątwa". Sędzia ly stey in a ł więc 
egzekucję m  t e y  .miesiące po- połogu.

Lamberty prosił, aby mu dano p o 
żegnać się z żoną. Rrodtre tej uczynio- 
no zadość. Lamberty po- kilku m inu
tach rozmowy opuścił celę żony I uidał 
się pad gilotynę. Gdy dozorcy wię
zienni weszli dlo celi pani MansilUyi, 

znaleźli ją uduszoną, 
leżącą bez życia na ziemi. Oczy wiście 
Lamberty podczas pożegnalnej rozmo
w y udusił ją.

Takie były ło-sy kobi-Hy, która, na
śladowała Marję. Antoninę i.ła k  samo, 
■jak ona —- znalazła tragiczny koniec.

19 królów i książąt
w alczy  o |ed@n zam ek.

MIĘDZY NIMI JEST EX- CESARZOWA ZYTA
Paryż, w styczniu.

Se). Sąd ,apelacyjny w  Orjjtafift 
przystąpił do rozpatrywania sprawy 
sp a d ow e j o ustalenie prawa własno
ści do zamku Ghambord w  Toura-ine. 
O prawo to toczy s-i:ę spór pomiędzy 19 
książętami i  księżnemi z  rodu Bour- 
bon-Farma. I)o protestujących -się na
leżą: bułgarski car Bm-ys, brat jego 
książę Cyryl i siostry księżniczki Eu- 

■ o fe ja  i Nadz-ieżdii; ks. Elj-a-sz Pp.nąpń- 
s-ki, h. cesarzowa Austro-Węgier, ks. 
Sykstus. Ksawery.i Franciszek Józef 

Zamek Ghambord, który stanowi 
-przcdnii-gt .sporu, jest jednym z naJiep- 
szych aichit ejrf oaiczuy ©h okazów epo
ki Odrodzenia. W ystawił g-o w  16-tym 
wieku król Franci-szek I.; Ludwik 
Xll~ly odkupuje Chairibord- od hrabiów

n iB irziizN ig pssażen m
UROCZYSTOŚĆ EU CZCI „MANNEKEIftPIS" ZAKOŃCZONA NIESPODZIE

WANYM w iELK Ld Śm ig u s e m

(,-■
Lwów, 20. s tyczu i-HM 

W yją litowa •mwzys>t«ść odlbylu 
■się w  ettolicy Belgji ku u-czczcni,u „naj- 
atarszog-o cbywafińa Brukseli" —  po- 
rążka-wodohysku, zwanego „Mannę- 
ken-Pis“ . CJtcm -fdznacze.-n-iio, walocM  
ilości belgijskiej, W l ońakie pi-snip, Ą- 
salń" nadesłało szaty nareidóayiego bo- 
ha-jera. J-imbaori, który w ałczył o w ol
ność i prawo.

P rzestaw ić i-cl dziennika, wrazgaj 
posłem ja.pori-sJkiiTi A-datci- udąił się do 
wodotrysku i tam wobec burmistrza 
Masa, radnych miejskich, licznych de-

leg-acyj i  dziennikarzy „bciżck B|ulf 
solski" zmuszony do i^zoTwania od
prawiania swej fizjologicznej potrzeby, 
URwSzyńdŁ* o-kiryty ‘a p g la ł czo .rw o n o-zio- 
tą. s z a t ą  b o h a te ra  J-ijńbaori.

W k fc ftz u ic  z n u d z i ły  s ię  je d n a k  u ie- 
p r z y jt o jn e m u  tn aT p ow i u r o c z y s te  p r z e 
m ó w ie n ia  i p o w a ż n e  m im y p b e o n y c h , 
g d y ż  n ic  c z e k a ją c  z a k o ń c z e j f f i  uro- 
iz y s fr fś c i,  przystąpił m  do wykonywa
nia sw ych funkcyj, oblewając dyplo
matów, radnych i fotografów slrumie- 
niem zimnej wody.

3 M c f  m m  M n i r ż n i i t
WARIACKIE POM YSŁ!

Moskwa, R- styczniu.
(e). Do -jakach n-onsansów dopr-o:wa- 

dza- zacietrzewienie partyjno - -doktry
nerskie, togo iHngpdcm r'o-z,jTorządizetńę 
bdsz-ewickiego komisarza okręgu ku
bańskiego-, wymierzone przeciw piso-m. 
Oto tekst tego sławnego „ukazu":

„Pies jako zwierzę daniowe ippgl. 
pozostałością ustroju kapitaHstyczne- 
»o, gdyż służy i używa się wyłącznic 
do obroiny rpywatnej whiBności. Rządy 
kapitalistyczne wydawały prawa nic- 
tylko w obronie pryiwatnej wteinaści-, 
nietylko więzienia budowały, ale p-sy 
tak nauczyły, że -napadały na tych, 
którzy rękę na -prywatną własność pod-

de Blio-is, w którypi .ręce przeszedł za
mek w  międzyczasie. Król Ludwik 
X lV -ty urządzał rua zamku Gha-mbord 
okazałe -'bale dworskie. Za czasów Na
poleona marsa ałek Bcithier o-trzym-ał 
dobra dW rakic Clrambardi wrkz z zam
kiem w  diarzc-o*cesarzia. Po jego śmier 

>gi zamek został odkupiony za 1.500.000 
franków, zebranych przez subskrypcją 
i ofiarowany księciu Bcrdeaux, jako 
dar ifanwewy. Ost-atai-o zaitał on iVla,- 
onośc-ią ks. Roberta Farmeństeego, po 
któ/ego Śmierci przyznano' Ghaanboi-d 
k:s EljaszHH Parmeńe-kiemu. •

Interesów b. cesarzowej Zyty oraz 
[kSćiżąt Sykstala i Ksawcxe>go Far- 
.mcńskich broni znanw.senat3r-radykal- 
n-cr-sorjal-iśtyMny de Mouzie.

EA-GiEKŁYGH FANATYKÓW
nieśli. Otóż zarządzam, by wszystkie 
psy w  okręgu mnie podległym, były 
wytępione, a w celu uipanii:l|Ln.ić:nia na 
wieczno czasy barws-łydn unrżuazji, 
rozkazuję z fur-duszuw państwowych 
'wybudować pomnik, prze-ćletawiający 
opasłeno burżuja w  tużurku i  cylindrze 
z psim łbem,. Odpowiedni napie umi-e- 
szczonJ [na aOKniku -nfftjl) n-a zawsze 
będziie przeklełćsl'wam dla burżu-arfi. 
Póki wszystkie psy wytępione ni-e bę
dą, zarządzam, by nosiły kagańce i o- 
brciżc., a -na obrożach nfei.s: Sługa ka
pitału nosi znaki niewoli jako dowód, 
że i pan jego, butóuazja, są na wieki 
poskromieni i okiełznani".

ISTOTNYCH PRZYJa U Ó l
, pozndie się w potrzebie.Tokiml niezawodnymi przyjaciółmi 

w dolegliwościach są tabletki
A s p J r in . ,

Tych prawdziwych i skutecznych tablety 
'Jupirin' należy żądać fyltso woryoinah 
nem opakowaniu,£8oy64"(czworokatne i 
pteskie imdeteczko teklurowe z czerwo 
na opaska)vyysirz«9ajĄc się / -  1
mafowartoscio-ych naśladow. y^rf vs. nictw. Do nabycia we v szyi- 
kich ac tekach wopakowa- ^  ̂  -■ * 
niu po 6 i20sztuk

Clicę być posłem!
List inwalidy do min. Skladkowskiopo.

(Od naszego kmespondenta).
Warszawa 25. stycznia.

W 'korespondencji otrzymywanej prz-^z 
Md-nisterstwo sprarar wewnętrznych imać 
już naoPój 'przedwrylbcaczy.

Rozmaici petenci zarzucają min. Skład 
kwskiicgo prośbami, np. o przydział ma.n 
Ualu poselstóeigo.

Ostatnio list taJri' -z pakietem doku- 
mciiit.ów osobistych nadesłał 32 - letńi' 

i Wincenty Autoniciwicz, in-waliida .
ny, za-miieśzikaly w Śremie (W iflBipol- 
sk-a)-

In-waliida -prosi min-istra o iS^tawieD 
nie go na liście pŁłfeWpwfll Na.stępdit’ 
petent twierdzi, łż  ma szanse otrzyma- 
im  mandatu, ponieważ -me, Jjczną rodzi 
nę, kjóra rozpocznie i.atpchmóaat propa- 
gamdę wyborczą wśród zna-joimych. Poza 
tom Anlompwie-z deklaruje, aż z chwilą 
otrzymaai™ pierwszych djet z-r-z-eiknic 
się ohctnp -renty Bwlpdalaiej.

NatuTal-nie podani© a załączone doku
menty odesłano z powrotem do Sirema-

Nowoczesny gladjatcr.
Paryż w styczniu- 

(o) Pi-zcinysl nowoczesny -praiouie ozę- 
sio pnzy takich warumkach, że niejeden 
robotnik śmiało być może porównany z 
giadjetorami, klórzy w cynkaćt rzym- 
skóc-h narażali się na śmiieirć w watce-.ż’ 
:l,riik.'i§inii zwierzętami. Tam człowiek u- 
jarz-niial prżypodlMżwieiraęta, tu zaś pa
nować musi nad techniką.

Łpdjainie iid. metalów przy pomocy e- 
lek-irycznoś-ci- o-dbywa Się przy tempera
turze 4 tysięcy stopni, a blask jesit wtedy 
lak odftńjający, że oczy ’ nic wytrzymały
by and chwili, gdyby nie specjalne okula
ry, isfciię|'zffiouie w mocnej masce.'

Taiyp. epajani-a przy pomocy elektrycz
ności są koniicdzn-o -pnzy tablicach elek- 
tryc.zpycii, A zwłasĄżab jwzy centralach 
tolefotiicz-Uych. bo w tein sposób spojone 
rnclale mniejszy stawi-ają. opór.

Ozjówiek, tak silnie uzbrojony przy lej 
procŁ wygląda nnip:rjavdę jak glad-ja-lor, 
który rówmież opawcorza'] sdę w obawie, 
by go n i! 'rozszarpały dzikie zwierzęta.

Wcielenie do szeregów
poborow ych n a d lic zb o w yc h .

(Od naszego korespondenta)
Warszawa 25. stycznia-

W najbliższych czasie pna-wdopodob- 
nio zost.ame wydane zarządzenip, -w myśl 
którago osoby rocznika 1903, 1904 i 1905, 
u3ha,ne przy przeglądzie za -zd-oLne do słu
żby wojskowej, -które nie służyły wubec 
zaliczenia ich do nadliczbowych, izostanią 
na wiosnę wciągnięte do służby czynnej.

Okres służby tych osób trwać będzie 
5 miesięcy. Oeflem wcielenia ma być ko
nieczność wyszkolenia wszystkich męż
czyzn, należących do kategorii „A“ .

N A D E S Ł A N E .

Podziękowanie.
JWP. Doc. Or. Hilarowiczowi 

i asyst. Dr. J rymów z Kliniki chi
rurg. za szczęśliw ie przeprowadzo* 
n:}. ciężką operację i troskliwą 

śle serdeczne Móg zapłać.
Salom ®** R'ftc?e"blurri

absolw ent filoz.
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Nowa powieść 
„Gazety *oraitne;b'

W  całym świecie anglosaskim rozbrzmiewa obecnie na
zwisko

Edaarda )Vallace’a,
którego powieść p t. _

„ M Ś C I C I E  L“
zaczniemy wkrótce drukować w fejletonie „Gazety Porannej0. 
„Mściciel uzyskał dotąd dziewi 6 wydaft i rozchodzi się w re
kord wej liczbu egzemplarzy. Wspaniałe to dzieło można na
zwać jednym

ł  najwigkezyoh sukcesów b?'let<vsfyoz.iyoh ostatni oh lat. 
Fascynująca książka Wallace’a zo.tała n (.dawno sfilmo

wana, a autor o.rzymał za scenarjusz
40 lys ôy dolarów.

„Mściciel0 w zupełności zasłu ruje na to niebywałe powo
dzenie; łączy bowiem treść, pełną niebywałego napięcia i intry- 
gu.fcej sensacji z wytwornem i prawdziwie wartościowym 

opracowaniem artystycznem
Niezmiernie interesujące tło, świetna charakterystyka 

osób, błyskawiczne tempo akcj , szereg dramatycznych pery- 
petyj, a wr szcie wspan ała oprawa stylistyczna tworzą całość, 
-c i i i rzetelnego podziwu i uznan a

Toteż z prawdz wem zadowoleniem dajemy naszym Czy
telnikom tę

wspaniałą nowość beilstrystyoznę,
którą pozyskaliśmy dla naszego działu powieściowego z wi3l“ 
k m nakładam kosztów i trudńw

Redakcja „Gazety Porannej",

Nr. 8394

KRONIKA
KBKS

Stycznia 
Czw artek

P o ls k i :  u ?  P a u l

REDAKCJA CiU. WARUNKOWO ULANU.
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. o------

TEATR WIELKI.
Ozwaintdk 26 ban. „Straszny Dwór", 

opera MoniusZksi, premjara.
Piątek 27 bim. „Donna Orebta".
Sobota 28. im,, o 3.3U pop. „Wesele” , 

przedstawienie dila mludzdieiży azkolnei, 
csny najniższe.

Sobota 28. hm „Paganini”, 2M e 
ntzadstawienae.

te a t r  n o w o ś c i.
Czwartek 26 hm. „Adieu Mimi”  (50 

proc. zniżka).
Piątek 27 bm. ,.Niech mnie diabłu....”
Soboita 28 hm- ..Tokująca bogini” .

*
Teatr Wielki występu/jo dziś z nową 

msceuićsacją jednej z najwspanialszych 
opar narodów jch  ..Strasznego dworu” Sta 
nisława Moniuszki- W reprezentacji arty
styczno-wokalnej uczesitrócą pp.: Okoń'

Popowiczówna, Green-Slcaizowa, Pe- 
t0*. Zatfiey, K-rugłówski, Tarnawski i 
E .  f l ir t . Reżyseria St. Tarnawskiego. —  
Kierownictwo muzyczne dyr. Bojanowskie 
co- Oprawa dekoracyjna Z. Balka i Ró
żańskiego.

-uiiana obsady w „Stras a j tj Dwo
rze" operze St. Moniuszki. Partję Ma
cieja z powoau zasłabnięcia p. Kurz- 
barda odśpiewa p. Edmund Płoński.

W piątek 27. hm., staraniem Komitetu 
piii-edlgtawaeń popularnych, wystawiona, 
będzie po najniższych cenach świetna ko
media renesansowa Gioyacrhina Fcurzano 
,.Donna Grotta” z p. Mazanekówną, które 
e ni-Łziwykłym wdzrękieręi, odtwarza postać- 
tytułową tej wielce interesującej sztuki.

Teatr Nowości. Dziś obowiązuje 50 
proc. zniżki na jdMSWtawidnrje wybornej 
operetki R. Bematzkytego „Adieu Młmi", 
z doskonalą Korabianikii w partji tytuło
wej. Jutro .w dalszym ciągu fantastyczna 
operetka Reiehwain-a „Niech mnie a ja 
bli...”

Jessoze jedno przedstawienie „Wesela" 
Wyspiańskiego. Wobec nadzwyczajnego 
poiwodnenia sobotn ia  przedstawień „W e
ncla", Teatr Wielki daje jeszcze w sobotę 
28. bm. popołudniu wspaniałe to arcy
dzieło dramatyczne dla młodzieży szkcil- 
Dej po cenach najniższych

TEATR MAŁY:
Czwartek 26 bm. „Najszczęśliwszy z 

łudzi”  y, Antonim Fer.fcnenem.
Piątek 27 bm- „Najszczęśliwszy z lu- 

Jzi” z  Antonina Fertnerem.

Świetny komik sceny warszawskiej, 
Antoni Fi rtner, kończy wkrótce swą go
ścinę we Lwowie. Rola Raikiewicza, apte
karza z Konina w komedji Sl. Kiiedrzvń- 
skiego „Najszczęśliwszy z ludzi" należy 
do najlepszych Fol nieporównanego arty
sty i jest prawdziwym majstersztykiem 
gry aktorskiej. Kto go nie widział jeszcze 
w tej kreacji, powinien pospieszyć do teatru 
Małego, gdyż z powodu wyjazdu znakomi
tego gościr. „Najszczęśliwszy z ludzi”  zej 
dzi-e wkrótce z repertuaru tego teatru.

*
Repertuar Trupy Wileńskiej, sala Do

mu Narodnego, dyr. M. Mazo'
Czwartek. „Motke Ganef" (zniżki 40 

proc.)
Piątek „Motke Gancf“ (zniżki 30 prc.) 

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

APOLLO: MilostM wed.1- Słmitzilera.
AVENUE: Tajemnicza podm .ązka.
CASINO: Gdzie ulica cię kończy.
CHIMERA: Tragiczne przygody ordy- 

cansa-
FATAMOROANA: Targowisko życia.
KOPERNIK: „Mogiła Nieznanego Żoł

nierza” .
LEW: „Mogiła Nieznanego Żołnierza".
MŁRYSIEŃKA: „MOGIŁA Nieznanego 

Żołnierza” .
PAŁACE: „Kochanka torreadora".
PASAŻ: Władca zwierząt.
UCIECHA: „Trzej muszkieterowie” . 

 o-------
BIURO KONCERTOWE M. TUEBKA:
Piątek 27. rtycznia.: Odczyt Karin Mi- 

caaelis pt. „Kotóaty między sobą".

Wtorek 31. stycznia: Staiaa Askonase, 
Pianista- 1004-4

 o — _
Sensacyjny podarek kin'm atogra- 

tlczny. Na dochód Policyjnego Domu 
zdrowia odbędzie się 2. lutego (święto)
0 godz. 12 w pot. w sali kina „Pałace” 
wielki poranek kinematograficzny, na 
którym wyświetlony zostanie potężny 
dramat w 2 serjach (12 aktach) pt. „S o
doma i Gomora" z uroczą Lucj Durai- 
ne w głównej roli, oraz pełna humoru 
komedja w 7 aktach pt. „Harold ma pe
cha” z Harold Loydem. Jako uzupełnie
nie programu „Drugie ogólne Krajowe 
Zawody Sportowe Policji Państwowej w 
Waszawie” . Ponadto szereg pieśni nu 
strojowych i romansów cygańskich od 
śpiewa znana pieśniarka pani Nina Kul 
czycku, uczenica prof. Zaremby. Bilety 
po znacznie zniżonych cenach do naby 
cia od godz. 10 rano w dniu poranku 
przy kasie kina „Pałace” .

 o------
I. pełne posiedzenie lwowskiej Izb 

przem. - herm. odbędzie się w poniedizk 
lek, dnia 30 stycznia 1928 rolni o godzi 
nie 5.30 (pól do szóstej) po południu v 
sali posiedzeń Iżby.

(•) Z wiecu P. G. K. W naszem wczo 
rajszem sprawozdaniu z zebrania infomu 
cyjno - propagandowego Polskiego Cze-r 
wondgo Krzyża zakradła się przykra po 
mylka druku. Referat wygłosili mianowi
cie inspektor Zarządu GTmwiego w War
szawie, p. Bolesław Zaniościk — a nie jak 
blednie podano: Jaunrozifc.

Tow. lekarskie. Pierwsze posiedzenie 
naukowe odbędzie się w sali wykłado
wej Kliniki chorób wewn. w piątek 27. 
bm. Na porządku dziennym: I. Pokazy, 
które omówią: prof. Rencki, doc. Grek, 
doc. Sochański, dr. Tyszka, dr. Goerz. 
dr. Falkiewicz, dr. Szuperski. II) Od
czyt dra Tumidajskiego: Roentgendja-
gnostyka woreczka żółciowego i je j zna
czenie dla kliniki.

Polskie Towarzystwo Hucyczne. We 
Lwówie, Cborąiczyzna 7. W poniedziałek, 
6 lufego odbędzie się Doroczne Zwyczajne 
Walne Zgromadzenie członków Polskiego 
Tow. Muzycznego o godz- 5.30 wieczór w 
mał*j sali Pol. Tow- Muz. ^orząaek dzien
ny: 1) Sprawozdanie z czynności Towa- 
nzyslwa za rok 1926-27 2) Liprawożdamae 
Komisji rewizyjnej oraz absolutorium dU 
Wydziału. 3) Uchwalenie budżetu na rok 
1937-28. i) Wyibór zastępcy prezesa Tow.
1 4 członków Wydziału, na 3 lata, tudzież 
3 członków komisji rewizyjnej na 1 rak. 
5) Wnioski W razie, gdyby o godz- 5-30 
wieczór nie zebrał się komplet członków 
statutowo przepisany, odbędzie się następ
ne WaJne Zgromadzenie tego samego dnia 
i w tem samem miejscu o godiz. 6 wiecz..

bez względu na ilość obecnych- Za W y
dział: Prezes Dr. A. Lubomirski. Sekre
tarz Dr. Z. Kulczycki.

Związek Dublańczyków Agronomów 
we Lwowie (ul. Kopernika 20.) zawiada
mia Kolegów, którzy ukończyli studja 
rolnicze na Politechnice lwowskiej we
dle starego trzyletniego programu, że na 
podstawie uchwały Rady Wydziału rol
niczo lasowego tejże Politechniki mają 
oni piawo przystępować do egzaminu 
dyplomowego najdalej w terminie do 
końca roku 1928. Zgłaszający się po tym 
terminie, będą musieli studja uzupełnić.

Kursa repetytoryjno-przygotowaweze 
Jo egzaminów uproszczonych dla nau- 
zycieli szkół śreouieh i seminarjów u- 
ządza już w najbliższym czasie Zarząd 
Jkręgu Iwowsko-wolyńskiego Związku 
tawodowego N. P. Sz. Sr. we Lwowie. 
\urs obejmuje wszystkie przedmioty e- 
;zaminacyjne. Na wykładowców upro- 
zono siły wybitnie fachowe, pizeważnie 

( uczelni wyższych. Dla pp. Kolegów 
i prowincji przeznacza się soboty i nie- 
Iziele. Kurs trwa conajmniej trzy rnie- 
aące. P. kandydaci opłacają 50 zł. mies. 
Pierwszy kurs rozpoczyna się w 1#  
lym br. we Lwowie. Wszelkich informu- 
•ji udziela wyczerpująco prezes Zwią- 
:ku dr. Stanisław Buzath, Dąbrowskie- 
;o 18.

Nauka gospodarstwa domowego roz
pocznie się 1 lutego w Kole Polek, które 

nadjęlo tę inaojaitywę, aby dać młodym 
w b om , przyszlyon parniom domu moż
ność zwijoiznania się teoretyazm® ii praik- 
tyctsnid że wszyslkiiem, co wchodzi w zaś 
':nes proiwaidizenia domu. Infomiacje i 
wpisy ul. Sokola 1. na I. piętrze od godz. 
1 do 3-oioj.

Z „Echa - Macierzy” . Zwyczajne doiro- 
cz-ne Walne Zgromadzeraie czloni.ów Tow. 
odibędizio się w guiaohi' Sikazbka. w panie- 
dziaiek 30- bm. o goniz. 6-30 wasgl. 7.30 
wiecz.

Zwyczajne walne zgromadzenie Kola 
byłych członków Czytelni akademickiej 
we Lwowie odbędzie się w środę 1. lute
go br. o godz. 7 wiecz. w sali Czytelni 
akademickiej we Lwowie (ul. Łozińskie
go 7),

Two Urzędniczek Pocztowych „Schro- 
iiiiske”  urządza na cel budowy własnego 
domu Wieczór Karnawałowy w niedzielę 
5 lutego br- w salach Kasyna Oficerskie
go ul. Fredry pod łaskawym protektoratem 
JWPań Oktaiwji Popowiozowcj i Wandy 
"terwid-Neu-arebaueirowej oraz IWPanó^r 
Insp Armji Gen. Dyw. Mieczysława Nor- 
wid-Neugebruera i Prcz, Dyrekcji Poczt 
i Tej. Jans Popowicza.

(.) Właściciela kmoteatrów przeciw 
nadmiernym opłatom widowLkowyu 
Właściciele lwowskich fciindteateow wy-

—  —      1
srosowah do publiczności opel o pomoc- 
przeciw nadmiernym oplatam widowisko-1 
wym od baletów wstępu- Odezwa pnzyta 
czai że nawet w Warsizarwie pnzeciętzu^ 
oipłada m  rzecz gminy wynosiła 85 oroszy' 
od złotego, zaś grainia m- Lwowa zabieru 
45 groszy tytułem -podatku- Zwraca slęl 
ptEeciiw wprowadzeniu do kin biletów ma 
gietracikicih, co będzie nawem obedążeniem 
kinoteatrów i wyikaizuje, że z p  iwodu iat- 
wysokich aplatt ceny w itępow są wyso
kie i nietyłko nie mogą być zniżone, ale 
w razie jeślii yrładae nie zmienią swego 
stanowiska i nie agodzą sitę na zniżkę 
opłat, szereg kinoteatrów będzie musiało 
być zamkniętych. W rezultacie nie tyłki, 
publiozmość byłaby poebawioina uilubilcniej 
rozrywki, leoz także liozne Izesee osób- 
zajętych w kimoleat-rach rosiałyby aka-. 

zane na bezrobocie
Chrześcijański Związek Czeladzi we 

Lwowie zarpi tusza wszystkicih GzeHadników 
do zapisywania eię w  idh grono koleżań- 
skie. Awiajzek ten założony przed roktem, 
liczy obecnie 65 członków, posiada siwoją 
□nkiestrę smyczkową, bibljotifcę i  sce^ę, 
oraz przeprowadza w tyoh dniach bursa 
gimnazjalne i języków obcych. Zachęca 
się tydh dzettodnilkóiw, fctórzy kochają pra
cę w organizacji i są na zasadach czysto 
katolickich, do współpracy, zapewniając 
im opiekę ee strony Związku oraz koleżań 
sfcie domowe ognisko. Wszełkiie informa 
cje o-raz wipisy na czlorkóiw przyjim; i® 
Set/relarjal Związku Czeladzi codiz-ierumię 

od -godziny 7 do 9 wieozo, w aaii wła
snej przy ul. Gródeckiej 2 -b, II p. titem1 
Kałalioki, wejście od koszar Bema l-s z s  
brama. Telefon N.r. 4878.

(— ) Włamania i kradzieże. Z miesz
kania Anieli Nowakowskiej, zam. przy 
ul. Bocznej Stryjskiej 4„ skradziono po 
włamaniu się garderobę wart. 740 zł., 
oraz na szkodę Mieczysławy Kolczyń
skiej tam zamieszkałej sukienkę jedwab 
ną. —  Na szkodę Antoniny Rabinowicz, 
zam. Tarnowskiego 12., skradziono, 
wczoraj z mieszkania futro krymsaie, 
wart. 300 dolarów. —  Nieznani sprawcy 
włamali się wczoraj do mieszkania Fei- 
gi Rattnesz przy ul. Tatarskiej 40. i skra 
dli garderobę wart. 300 zł —  Z miesz
kania Katarzyny Pasiecznik, zam. przy 
ul. Zadwórzańskiej 29., skradziono wczo' 
raj z mieszkania garderobę wart. oOO zł,

(— ) Aresztowania. Do aresztów poli
cyjnych oddano wczoraj: Fryd iryka
Taubelsa za kradzież z włamaniem na 
szkodę Markusa Mehra, wł. budki i Jó
zefa Michnę, notowanego złodzieja za 
kradzież .2 kołder z wozu na szkodę nie-' 
znanego właściciela. o-----
M ieszanka R ohm a m a przy jem n y

arom at.

SIF0C01 Jflioor
wypróbowany środek w churobaóh dróg 
oddechowych (k a s z e l , c h r y p k ę  i t. d.)

Do nabycia w aptekach.
Cena flaszki syropu zŁ 2'40.

Z  k r ^ j  u

Poumiit Orzeszkowej w Grodnie. Na
jednym z placów miejskich w Grodnie ma 
stanąć pomnik Elizy Orzeszkowej. Wviko- 
nanie powienzono rzeżbianzowi Rotmum- 
wiczowii-

Włoskie srtnki na naszych scenach.
Rzymska. „Tribun-a” ogłasza sztuki auto
rów włoskich, któro mają być w tym se
zonie grane- w (es/trach polskich. Są. to 
„Diana o la Tuda“ —  Pirandella, „S ly“ — 
Fonzana, „Anto” —  łaria Ven£urianń‘ego 
„Gla.nco” —  Eroole Luigi Morsellitego. 
Dwaj ostatni, autorzy iwo byli jeszcze w 
Polsco grani.  o -
Z e  s w i a f a .

Str. 9

olsiu śprawak w operze trjestenskic
„Don Kidiot", ope.ra Mase&ńela, we Fran
cji -prawie nie grana, ukaże się -w tym se 
zonie na kilku scenach włoskich- Będzie 
też wystaiwiona w Tirjescie, gdzie do roli1 
tytułowej pozyskano Zygmunta Zadestke- 
go, ziiakomitego artystę poiznańskioj o- 
peryt.

Wielka katastrofa w Argontynis. Miej
scowości Azlu i Lobenia w piwnncji Bue 
nos Aires -nawied-ziila straszliwa 'trąba po- 
wietazna- Setki domów ulegle zniw-zeniu, 
ulice zawalone są gruzami i Dowwrywi.,- 
nernii drzewairu. Dotychczas stwie-idEonu 
śmierć jeldnej osoby, natomiast kraba ra,n 
n̂ rch jeisif handeo duża.
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Fatalna trzynastka.
ODWIECZNA WALKA Z PRZESĄDAMI I ZABOBONAMI. — IAJRMNIOL FATALNEJ TRZYNASTKI. —  ORYGI
NALNI „KLUB TRZYNASTU". —  LUDZIE, KTÓRZY MAJĄ ODWAGĘ. —  NIEZWYKŁY BANKIET. —  CIEKAWY

rządzonej sali, w  której miało odbyć

Monety ir^mjikia w fdarokku. Robot
nicy, ipnaoujący przy todowie dróg w pot 
AkittKKU, natrafili im (Isizy -sflimiaS-e urny 
zawierające pieniądze, srebrne i bronzo- 
we. Urny te pochodzą z epoki rzymskiej. 
Jedna z miioh zwłaszcza jest doskonale za
konserwowania. U spodu nm y widnieje 
napis, którego cdcytrowanicim za,mą się 
specjaliści.

Dochód z pfiaitghęą. Amerykańska 
y.rolłibioja dostarcza Skarbowi Stanów Zj. 
w a le  pokaźnych dochodów. Od czasu jej 
istwenói, tj. od stycznia 1Ó20 roku, try
bunały Stainów siaizaly pizamytn.ków 
alkoholu na lącziną sumę 1 mwjarda 470 
roiljom iw Ranków. Do sumy tej dołączyć 
traciba kary, wynoszące ogółeim. 22-500 lat 
więzienia!

Ctyganię katami. W  Konstantynopolu 
stracono trzech członków bandy, która do 
konała zamachu ma poddał Kemajla Paszy. 
R-otlę oprawców wizięlii na siebie cyganie. 
Morzy po egzekucji sprzedawali części 
itryczka, jatko talizman, licznym widzom, 

i o------

Żgcie karnawału.
(jp) Tradycyjny Bal Prasy, któ

ry odbędzue się i- lutego w samcu Kasy
na i  Kola literackiego, w tym roku przej
dzie jesadze swoją ustaloną, znakomitą 
sławę. Na ©standem posiedzeniu Komi
tetu omówiono szczegółowo program i 
cłaiękj żywej inicjatywie członków Komi
tetu Obmyślono do corocznych atók k jj, 
jak: nieiawykle piękne, artystyczne karne
ty, malowane przez najlepszych polskich 
malarzy i malarki, do jednodniówki balo
wej, zasilonej przez maijw yhwtnićjsze pió
ra lwowskiego św 'salta literackiego i -pu 
bliicystycznego, cieszącego się stale tak 
w icM oin powodzeniem, biuitetynu balo
wego, dodać jeszcze szereg innych, ma
łych niieapoiziamek. O naturze tych no
wych rirtrafccyi bli-źaj pisać nie możetmy, 
jeśli mają być cme iraiespodiziankami. Zad-o 
wolimy się zaitem zapewnieniem, że przy 
czynią się one jniiewątplitwie do urozmni- 
cwda i uświetnienia tego wieczoru, sta
nowiącego zawsze olou każdego karnawa
łu we Lwowte.

()  Bal Towarzystwa walki z gruźlicą. 
Już tylko dwa dni dzieli nas od bailu Tow. 
walki z  gruźlicą, który odbędzie się w sa
lach Kasyna oficerskiego w najbliższą so
botę dnia 28. bm- Należy się spodziewać, 
że Towarzystwo lwowskie zgromadzi się 
licznie na 'tym balu, którego znakomita or 
ganizaioja daje rękojmię znakomitej za
bawy, zaś piękny cel zasługuje na gorą
ce poparcie. Zatem w sobotę wszyscy chcą 
cy się zabawić,: a zarazem przyczynić 
do pożytecznej akcji społecznej, powinni 
dać sobie rendez-votus w salach Kasyna 
oficerskiego.

(.) Reprezentacyjny Wieczór karuaw? 
Icw? '„TOM." w  salach Ratusza w dniu 
2. lutego zapowiada się świetnie. Gorliwe 
Starania Pań Gospodyń, przedstawicielek 
tutejszej elity towarzyski* j, óra-z dzielna 
współpraca zastępu Panów, w końcu tros
kliwy układ programu zabawy przez ko- 
rnitdl, nakazują spodziewać się bardzo 
udatnego wieczoru. Między imnemi atrak
cjami Komitet postanowił pozyskać dwa 
izeispoły arkieslnowe, z których natprzo- 
mian jeden będzie przygrywał do starych 
tańców, jak: poloneza, walca, mazura,
drugi zaś do charlestona, bladk-bottomów 
i bluesów.

Bal DuuJański. Już od kilku tygodni 
wre praca około tego balu, który nie- 
tylko nie zawiedzie tradycji, ale prze
ścignie najśmielsze marzenia zarówno 
udziałem publiczności, jak świetną za
bawą. Panie Gospodynie, udzielając Ko
mitetowi łaskawej pomocy, odbyły już 
zebranie pod przewodnictwem JWPani 
W oj. hr. Marii Dunin-Borkowskiej. Pro
tektorat nad batem objęły łaskawie pa
nie: W oj. Marja hr. Dunin-Borkowska, 
ord. Czerkawska-Golejewska, Stefanowa 
lir. Badaniowa, Stanisława hr. Skarbko- 
wa, Leonowa hr. Szeptycka, oraz pano
wie: J. M. rektor prof. Juljan Tokarski, 
dziekan prof. Jan Ladenberger, prof. 
Karol Malsberg, gen. dyw. Władysław 
Sikorski, Agenor hr. Goluchowski, W o j
ciech hr. Gołucliowski, Kazimierz Przy- 
bysławski.

■ ■ ■ ■ ■ ■ n n B H H I I H H

Uboga staruszka, 65 lat licząca, kaleka.
ma amputowaną nogę i uszkodzoną rękę. 
wskutek czego jest zupełnie niezdolną do 
pracy, prosi o łaskawą pomoc- Datki skie
rować należy do Administracji, dla staru
szki kaleki.

-------O------ ■

Lontiyn, w stąpaniu.
(H). Przesąd i zabobon. jest odwie

czny, równie? niemal stary, jsk ludz
kość. Ale wnika z pizesądem nie o 
wiele jest odeń młodsza. Już w naj
dawniejszych czasach istnieli,i ludzie, 
którzy wytaczali bój panującym zabo
bonom, wyśmiewali się i zwah-ztab 
Mimo to niektóre zabobony posiadają 

niezwykłą s łę witalną 
i utrzymały się po dzień dzisiejszy w 
dawnej i nienaruszonej mocy.

Jednym z takich przesądów jest o- 
wa fatalna op m.ja, którą posiada 

biedna trzynastk.',
A opinja ta istniała już u Egipcjan i 
Chaldejczyków i przechodziła od naro
du do narodu, od wieku do wieku.

Skąd pochodzi len. dziwny i zasta
nawiający przesąd?

Zrodził się o n  wskutek niezwykłe 
go i wyjątkowego stanowiska., wyzna
czonego niegdyś

Lwów, 26. stycznia.
W tegorocznych zawodach o  mi

strzostwu Francji w narciarstwa, któ
re odbędą się w  Chamoniz w dniach 
26— -29 stycznia bra, weźmie udział 
trzykrotna mistrzyni Pruski 3. Lote-cz- 
kowa, któiią nędze brortifoesk^YTOigo w 
zeszłym nolku tytułu mżsfttó.ymi. Francji 
oraz były miltrz PdlŜ ir, II. Mucken 
brun. Delegatem P. Z Narciąpikieg-
i kierownikiem ekupedyeji p. Ci'.,
Polakiewicz. Ze względu na przyg-olb' 
wania do Igrzysk zimowych, rozmiary 
ekspedycji ograniczono’.

*
NORW ESCY M ISTRZOW IE NA 

ZIM OW EJ OLIMP JADZIE.
W  przewidywaniach, kto będzie 

zwycięzcą w olim pijskich zaw o
dach narciarskich świat cały zu
pełnie zgodnie oddaje palmę pier
wszeństwa bezkonkurencyjnym  
Norwegom. Szykują oni do St, M o
ri tz liczną i doskonałą ekspedycję, 
na której czele stoją mistrzowie, 
znani ze zwycięstw na Igrzyskach 
Olim pijskich 1924 roku w Cfaa- 
m oiiix .

Przedewszystkiem w7ięc w bie
gu na 50 km. i w zawodach złożo
nych (bieg i skok) startować będzie 
sławny narciarz Thorleif Haug, 
który w 1924 r. zajął pierwsze miej 
sca w biegu na 50 km. w, czasie
3 g. 44 m. 32 s., w biegu na 18 km. 
w czasie 1 g. 14 m 31 s., w  skokach 
trzecie m iejsce z notą 18 i odległo
ścią 44,5 i 44 m. oraz w zawodach 
złożonych też pierwsze miejsce.

Nie braknie także imponującego 
skoczka Tullin Tham sa, który w 
Chamotiix, skacząc w konkursie 
zajął pierwsze miejsce długością 
slkoku 49,49 m., zaś poza konkur
sem pobił rekord światowy, skacząc, 
na odległość 58.5 m. Rzecz natural
na, iż skoczek ten na skoczni olim - ' 
pijskiej w St. Moritz, dozwalającej 
na wykonanie skoków punad 60 m. 
(na pierwszym  konkursie małej 
skoczni osiągnięto już 63 m .) za
dziwi imponującym rekordem.

OPIS DZIENNIKARZA LONDYŃSKIEGO. 
(Do ryciny na stronie 1-szeiJ.

dwuna .«,e,
uważanej za Liczbę o . , k o n a ł a  i  s j t o u -  
c z o n ą .  To też wykroczenie pcza obręb 
dwunastki zaczęte uchodzić z a  s y m b o -I  
n i e s z c z ę ś c i a  i  z a p o w i e d z i  k a t a s t r o f  
r o z m a i t e g o  r o d z a ju .

Nieraz występowano do boju z tym 
starym przesądem.

W sposób baiuizo energiczny -podjęta 
została walka przez kilkunastu Lon- 
dyńczyków, którzy założyli stawny1 

„Kinu Trcyn»siu“,
Od czaisu powstania tego związku mi
nęło szereg lat, Mimo to klub istnieje 

t dotąd, gdyż po śmierci jakiegoś człon
ka, przyjmowano drogą wrnoru nowe 
go, przyczem nie wolno było przekro
czyć trzynastki.

Pewien dziennikarz angielski- któ
rego dopuszczono pewnego razu na u- 
roczysly bankiet „Klubu Trzynastu", 
lak opisiUjc swoje wrażenia:

Trzecim  narciarzem norweskim, 
znaryrr już z listy zwycięzców 
1924 roku jest Grottumbraaten, 
który w Cńamonix zajął trzecie 
miejsce w zawodach złożonych.

+
NIEMCY ZW Ę ŻA JĄ  PROGRAM 
W YSTĄPIEN IA OLIMPIJSKIEGO.

Niemieckie apetyty na Igrzyska 
IX. O lim pjady są lak wielkie, że 
początkowo chcieli oni obsadzić 
wszystkie konkurencje olim pijskie 
bez wyjątku i w pełnej liczbie, tj. 
po cz.erech zawodników do każde
go punktu. Lecz po obliczeniu się 
z silami, Niemej przyszli do prze
konania, że o wicie praktyczniej 
będzie zrezygnować z im ponow a
nia ilością reprezentacji i ograni
czyć się do wvsłania tylko fych za
wodników, którzy m ają szanse na 
zajęcie jakiegokolwiek miejsca. Z 
lego względu Niemcy zmieniają ohe 

źrinie listę reprezentacji lekkoatlety
cznej, zm niejszają ilość zaw odni
ków, a z obsadzenia pewnych punk 
tów programu, jak nanrzykład 
lirójskoku, biegów przez płotki itp. 
rezygnują zupełnie.

*
f d ł u d .-a m e r y e a Ngcy  h ł k a r z e

W  PRZEDDZIEŃ OLIMPJADY.
W  kraju najwyższej Masy piłki no

żnej — Południowej - Ameryce —  pił
karze przygotowują się z wielkim za
pałem do olimpijskiego turnieju pił
karskiego w Amsterdamie. Ostatnio 
odbył się zjazd związków piłkarskich 
Argentyny, Brazylji, Chiili, Peru, Boli- 
wji i Urugwaju, kłófc uchwalił roze
granie tumkku pomiędzy reprezenta 
cjami tych krajów. Ponieważ w  tur
nieju tym w-ezmą udział drużyny 
które w  pewien czas później zjawią 
się w Amsterdamie, z drugiej zaś 
strony, ponieważ w  Europie nie znajdą 
oni prawdopodobnie przeciwników lep
szych od siebie — jest oczywisttem 
że zwycięstwo w tym wielkim połud 
niowommerykańskim turnieju wskaże 
na-m przyjzłeno Olimpijskiego mistrza 
piłkarskiego.

się zebranie towarzyskie klimu —  
formalnie zdrętwiałem!

Z niesłychaną sumiennością uczy- 
. niorao wszystko, co dreszczem przera
żenia przejęłoby człowieka przesąd
nego.

Bankiet “rozpoczął się puiifcluailnie 
o godzinie 13-tej (1-ej w nocy). Człon
kowie nosili czarne, niesamowite, po
włóczyste płaszcze, a na szyji ikażdj 
z nich miał zamiast krawatki 

sznur.
Ku swoim miejscom poszli obecni 
przez, łuk stojącej

drabiny,
co ma —  jak wiiadiomo —  zapowiadać 
rychłą śmierć.

Ozdobę sali stanowiły- wypcłiane 
nietoperze, ji wy, puszczyki, kruki, o-
raz inne miłe i sympatyczne stwo
rzonka. Nad stołem biesiadniczym wi- 
aiał w pozycji niezbyt estetYcznei du
ży, czarny

kot,
również wypchany.

W zaimprowizowanej stajM stały 
nawet dwm białe osły. gdyż zwierzętom 
ym przypisuj0 się ezoreg fatataych 
właściwości. Nie brakło naturalin.jt roz
piętego paraso,a.

Widok nakrycia stołowego mógłby 
niejedną gospodynię nabawić ciężkiej 
choroby nerwowej. Flakony z kwiata
mi były przewrócone, noże leżały na 
krzyż, sól była r^sypana a wino są.- 
zyło się z przewróconych butelek...

Mimo to bankiet odbył sio bez 
wsiratKeh komy! kacyj i miał prze-- 
’ °ęi bardzo wesoły f ożywiony...

- r • aHiBi sMMMBldil BI— W

is tv!szdka 5 fj Jatek 
w I wą  (ku Obr. Lwaw-
•sięki ofiarności kujriectwi polskiego 
ieroty o Obrońcach Lwowr zostały 

szczodrze obdarowane.
Lwó w 26 stycznia.

(jp) W ub. niedzielę, o godz. 3-ej 
uopol. urządził Związek Obrońców 
lawowa, staraniem swej Sekcji Opieki 
Z. O. L. pod przewodnio! wem p. He- 
anj Gursldej, gwiazdkę dla sierot po 

.loległych i zmejrłj^li Obrońcach Lwo
wa. Dzięki ofiarności kupiectwa pol
skiego, Związek mógł obdarować 86 
krieci podai ar kami, na które składa
ły się nie tylko słodycze i zabawki, 
ale także rozmaite praktyczne podarki 
jak bielizna, ubrania, buciki i tp. — 
Wszystkie obdarowane dzieci pozostają 
pod stałą opieką Sekcji Opieki Związ
ku Obrońców Lwowa, z wyjątkiem 
6-ga, które są wychowywane w O 
chrouce im. Jozefa Piłsudskiego.

Tę mdlą i serdeczną uroczystość 
mszczycili swą obecnością p. komis? 
rzowa St-’.c jcka, ks. 0  Bronisław z 
Zakonu 00 . Bernardynów, radca Ko
towski, imieniem Magistratu oraz por. 
Rogal im. Komendy Miasta.

Tego samego dnia o godz. 8 wiecz. 
w lokalu Związku zebrali się Obroń
cy Lwowa z rodzinami w liczbie około 
120-tu, celem tradycyjnego przeła
mania arę opłatkiem. Po wieczerzy, 
którą urozmaicały chóry poszczegól
nych odcinków oraz muzyka studenc
ka, rozooazęła się ochocza zabawa z 
tańcami, która tmrała do rana.

 o-------

, Gdy wszedłem do wspaniale u-

Z& sportu.

Narciarze polscy
NA MISTRZOSTWA FRANCJI.
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Gn azdec ka z drutu
i hiach/
Londyn, w  styczniu.

Para gołąbi, 'która zfbudowaia
sobie gniazdo w .pobliżu sklepu je
dnego z handlaizy starego żelas
twa w Londynie, użyła na budowę 
gniazda niezwykłego materjału. 
Oto, myszkując w pobliżu sklepu 
handlarza, zbierały ptaki skrzętnie 
kawałki dr ulu i obrzynki blachy 
i z Lego to twardego materjału 
uwiły sobie gniazdcczfeo, ważące 
11 kilogramów.

-o~  ---

Każdy un wersyt^t amsr.
małein miastem.
N owy Jork, w styczniu.

(e ) W  ostatnich pięciu lalach 
liczba studentów na am erykań
skich uniwersytetach i „'Colleges11 
wzrosła o  25 pro. Uniwersytet Co
lumbia m iał w  ubiegłym  roku 
szkolnym 32.244 studentów. Univer 
sity o f CaUfornia 25.534, Uuiver- 
sity o f Minnesota 16.751, Universi- 
ly of Illinois 13.394, University of 
Wisconsim 12.789, University o f 
Chicago 12.679, Harward 10.81.

Kongrs ś;iewaczy 
w Wiszy igtonie.

Nowy Jork, w  styczmhi.
(e) W dniach od 13. do 25. lutego

hr. odbywać silę będizte w  Waszyng- 
tonie wielki festival operowy. Siany 
Zjednoczone, Anglia, Francja, Włochy, 
Niemcy ł  Belgja będą repreaewtewame 
przez swych t wybitnych śpiewaków 
wysłanych w tvm celu do Ameryki na 
k aszl ich rządów.

GIEŁDY.
GIEŁDA ZBOŻOW A.

Lwów, 25. stycznia.
Sytuacja na ogół bez zmiany-
Kukurudza rumi.nska nieco podrola 

la, zresztą ceny utrzymują się na wyso
kości ostatnich notowań.

Tendencja utrzymana, usposobienie 
bezochotne.

KURSA ZBOŻOWE.
Lwów, 25 atycznd.

Pszenica kraj. dworska ex 1927 760— 
760 gr. 48.00— 49.00, Pszenica kraj. zbio
rowa c i  1927 730— 740 gr. 46.00—47.00, 
Żyto małopolskie e i  1927 090 gr. 38.00—  
09.00, jęczm ień małopolski browarnia
ny 670 gr. 40.00— 41.00, Jęczmień matop. 
przemiałowy 640 gr. 33.50— 34.50, Jęcz- 
mień matop. pastewny 600—610 gr.
32.00—33.00, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 32.00—33.00, Kukurudza rumuń
ska 35.50— 36.50. Ziemniaki przemysło
we 5.50—6.00, Fasola biała 40.00— 50.00,

Fasola kolorowa 40.00—45.00, Fasola 
krasa 50.00— 55.00, Groch 1/2 Victoria
55.00— 60.00, Groch polny 40.00— 50.00, 
Bobik 33.00—34.00 Mieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00— 00.00, Wyka 30.00— 31.00 
Siano słodkie krajowe prasowane 7.50—
6.50, Słoma prasowana 4.25— 4.75, llre- 
czkn 40.75—41.75, Len 68.00—71.00, Łu
bin niebieski 21.75— 22.75, Rzepak ozi
my ex 1927 68.00—71.00, Mąka pszenna 
40 proc. brutlo za netto łącznie z wor
kami loco Lwów 82.00— 83.00, Mąka 
pszenna 50 proc. brutto za netto tąez 
nie z workami loco Lwów 75.50— 75.50, 
N.aka żytnia 06 proc. brutto za netto tą- 
i/n ie  i  workami loco Lwów 59.00—60.00, 
Grysik kukurudziany 49.00—50.00, Mąka 
kukurudziana 3100-—35.00, Otręby żyt
nie netto bez worka 24.25— 24.75. Otręby 
pszenne netto bez worka 24.75—25.25, 
Kasza hreczana 50 proc. calówek 50 proc. 
połówek 71.00— 73.00, Kasza jaglana 
7j 25 75.25, Kasza jęczmienna 56.60—
57.50, Pęcak 54.00— 55.00, Proso krajo 
we 42.00— 44.00, Makuchy lniane 49.00— 
50 50 Koniczyna czerwona krajowa natu
ralna 230.00— 260.00, Mak niebieski
100.00— 120.00, Mak siwy 85.00— 100.00, 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 
t.70— 1.80, Częstochowiajika 75 kg. za 
sztukę 1.65— 1 70, W orki używana dobre, 
za sztukę 1.50— 1-60.

K ącik  rad\,'tuą.

rnoum uu  a u e r in t  nADJOWYOH.
Czwartek, 26 (tycznia 1926

Warszawa (1111) 13.30 'Jtawmlieja- 
kotruartu dla młodzieży ażkoLnej. 16.40 
„Kącik dfe kobiet". 19.85 ŁębŁJa języka 
angielskiego- 20.30 Koncert w wykonaniu 
ortóeefry dętej pod dVr- AJ. S( skórnego- 
(Muzyką, egzotyczna,). 22.50 Muzy kr ta- 
flocznz.

Kraków (566) 20.80 DJ-ci koncert m -  
fcyiri rasyiJkte; (M- Milkuszsw^i śpiew, 
A. Malawski skrzypce). 22-30 Muzyka ta
neczna.

Katowice (422) la.35 Odczyt pr. „Bor
neo". 20.30 Tranem- koncertu z Warsza
wy. 22-30 Muzyka tameczna.

1 oanajs (344) 2030 Koncert wteczor- 
ny. 23.30 Dancing: z winiarni „Garltan".

Wilno (435) 120-30 tratniam- koncertu 
z Warszawy,

Mediolan (316) 2015 „Daiewczę z  Za
chodu" opera Pucotniego.

Wrocław (322) 20.00 Tranem- z Mo
nachium. 22.30 Lekcja tańca.

Kia ruhaui (337) 19 30 „Walkirje" o- 
pera Wagnera.

Prcga (349) 19.30 Koncert symfonicz
ny (Beethovem,- Czajkowski).

Londyn (301) 20.30 „rbtkttio" opera 
Mozarta. 23.00 Muzyka W ó W

Hammiro (394) 20.00 Transmisja tan- 
oertu Akademji Śpiewaczej a ALtouy, (Ma
ster jum muzyciane na cliór, orkiestrę, so- 
tisliw).

Rsym (449) 20,40 „Wesoła wdówka" 
operólika Lehara-

Langenherg (468) 20.15 Audycja po
święcenia Afryoe (Recytacje, śpiew). 22.30 
Muzyka tameczna.

Berlin (484) 21-00 Koncert popularny. 
(W programie u;i wory Wabc-ra, Liszta, 
GzajHjwńhiegu). 23.30 Dancing.

Wiedeń (517) 20-05 „Ctwailarya nusdfe. 
nana" opera Maseagaiego „Djamileh" cupera
TH.Torf.fl .

Moracmum iojój 2U-UU „Aimeiijrausch 
and Eoelweiee" sztuka ludowa w 5 ak
tach.

 o------
Piąbk 27. styosaia 19zt), 

Warszawa (1111) 17220 Odc.yt pt. ,Zt 
ma i  toto we WschoŁnd-ch Karpatach", 
wygi- ii:. M- Orłowicz, 17.45 Koncert w 
wykonaniu orkiestry mandolinowej, 19-30 
Odczyt pt. „ 0  rozpowszechnieniu chorób 
vzanerycznydt w  Polsce", 19.56 Pogadaj 
ke muzye&uą wygi proi. Stan. Niewiadomi 
gfci, 20.15 Tronsm- koncertu symfoniczne
go z Fiilhanmonji Warszawskiej, 22.00 Sy
gnał czasu, komimikafty-

KraLow (566) 1S.30 Ddczyi. pt- „Zmia
na foonjuobŁuro' gospodarczej w Polsce w 
r- 1926" wygi. prof. Lar. A. Krzyżanowski, 
20-15 Transm) z Warszaw^.

Pomań (344), Katowice (423), Wilno 
(435) 2015 Transmisja koncertu symi- z 
Warszawy.

Królewiec (329) 20.00 „Carmen" opera 
Bizeta. (Transmisja iz teatru).

Neapol (333) 20-50 „Polłnrto", opera 
w 3 aktach Doniaettiego.

Londyn (366) 21-00 Transmisja kon
certu symfonicznego z Queen MLI. 24.00 
Muzyka tameczna-

Lipsk (366) 19.00 Atutami Wildgans
czyta własne utwory. 20.00 „ZaiLa-a'1, ope
ra w  2 giktach Mozarta. 22-30 Londyńska 
orkiestra jaazl>_n drwa.

iZnmhnrg (394) 20.00 „Bangbux“ , ko- 
medja w 5 aktach, 23.30 Dancing.

Langembeig (468j 20.00 „Eiga", sześć 
scen Gerharałta Ilauptaiajma- Muzyka L. 
Mendelssohna, 22.30 Muzyka tameczna- 

Berlin (484) 20.00 „Togea", opera w 3 
alctaoh Pucoimiego (Tranem, z  iipeiry w 
Ohaiiloiitentorgu), 25.00 Jarazband.

Bruksela (508) 20.15 „Samson i Da- 
kila", opera bertmi-Sąonea.

Vteden (517) 20.30 ,Dao Puppenspiel 
von Dr- Faust" (Iriecfcjńzturta radiowa).

Mónajhjan (536j 20.06 Koncert svm- 
'" . i f r ł , ' ’  91 Knirnwirwif TT. T ri-r.r.4

GIEŁDA Vv AKLZh ., ,tv.A.
Warszawa, 25. stycznia. (Tel. G. P.) 

Bank Dyskontowy 136, Bank Handlowy 
123, Bani; Polski 162 i pól, Barfk Z w. 
Sr. Zar. 93, Spiess 155, Dąbrowa 65, 
Wysoka 144, Węgiel 96, Nonel 38.50, Mo 
drzejów 41, Ostrowiec 83. Rohn 19, Sta
rachowice 59, Ursus 11.75.

Wursaawa, 25.' stycznia. (Tel. G. P.) 
Belgja 123.54, Holandja 358.80, Londyn 
43.35,, N. Jork 8.88, P aiy i 34-95.5, Praga 
26.35, Szwajcarja 171.27, Wiedeń I2ć 19, 
5 proc. pożyczka konwars. 67, p o t  kol. 
konwers. 6t, pożyczka kolejowa 102, po
życzka dolarowa 85.25, dolarówka 61, 
8 proc. listy zast. Banku Gosp. Kraj. 93, 
8 proc. listy zast. Banku Rolnego 93, 
8 proc. oblls komun Banku Gosn. 
Kraj. 93.

GIEŁD A T4P atzoWSKA.
Kraków, 25, stycznia. (Tel, G. P.) Zie 

leniewski 164, Parowozy 38, Górka 90, 
Siersza g. 14.30, Sierszą pi. 54.

fnEŁDA ZGHYCHSKA.
Zurych, 25. stycznia. (Tel. G. F'.| Pa

ryż 20.41, Londyn 25.30 i trzy czwarte, 
N. Jork 5.19.20, Belują 72.35, W łochy 
27.48 i pół, Hiszpanja 88.05, Holandja 
209.55, Berlin 123.80, Wiedeń 73.20, 
Sztokholm 139.40, Oslo 138.20, Kopenba 
ga 139.10, Sof ja 3.74 i pół, °raga 15.38 
i pól, Warszawa 58.25, Budapeszt 90180, 
Biatogrćd 9.13 i trzy czwarte, Ateny 0.80 
Konstantynopol 2.69, Bukareszt 3.20, 
Molsingfors 13.09, Buenos Aires 222.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 25. stycznia (Tel. G. P.) Am

sterdam 285.62, Belgrad 12.46 i trzy 
czwarte, Berlin 168.86, Bruksela 98.61, 
Budapeszt 123^84, Bukareszt 4-3f, 1
ćwierć, Kopenhaga lo9.55, Londyu 34-52 
i G-zy czwarte, Madryt 120, nłedjolan 
37.51 i pół, N. Jork 708.05, Oslo 188.35, 
Parya 27,38. Praga 20,9* 6/S, Sof ja  5.09 
7,8, Sztokholm 190.10, Warszawa 79.06, 
Zurych 136.36, .kraer^nańskia 705,40, 
Niemieckie 168.65, Francuskie 27.97, Ju
gosłowiańskie 13-41, Czeskie 20.94 i pół, 
Szwajcarskie 136-96, Renla majowa 0.71 
Renta lutowa 0.74, Renta koronowa 
0.511, Dumaj S. Adr s 87.30, Banlkvę#-oin 
30, Bod-uikiadU 125.75, KjediAanstelit 64.14 
Amgllobabk 6, Iirpcterzny 76, Kumpos 0.98 
Landenbemk 27;65, Mertkwy 37 66. Kai ej 
póta'Ocna 10.75. Czarb-owoe 65, Austr- koJ 
pańsżw. 27.70, Kotej poludraiowa 13.26, Ce 
menu. 67, Browary Tl 6, Alpiny 43.36, Berg 
u. Buttan 741, Poldd Hutfte 151, R łłm  141.75 
Skoda 255-25, Siieireza 11, Silesia 0.34, A-

1 pallo 196.7$, Fanto 6-90, Karpaty 29, Ga
licja 84.50, N a fe  37-70.

GIEŁDA PARYSKA 
Paryż, 25. stycznia. (Tek G P.) Lon

dyn 124.02, N Jork 25.44. Belgja 354.14, 
Hiszpanja 431, W iochy 134.50, Szwajca- 
rja 490. Danja 681 l ćwierć, Holandja 
1026 i pół, Norwegja 677, Szwecja 684, 
Praga 75.50, Rumunja 15.70, Niemcy 
604,, Wiedeń 359.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 25. stycznia. (Tel. G. P.) N. 

Jork 487 13 32, ~ Holandja 12.08 3/16, 
Francja 124.02, Belgja 31.99 i trzy czwar 
te, W iochy 92.11, Niemcy 20.44 i trzy 
czwarte, Szwajcarja 25.30 5/8, Hiszpanja 
28.74 i pół, Danja 18.20 f/8, Szwecja 
18.16, Norwegja 18.33, Hclsingfors 
193.68, Praga 164.46, Wiedeń 34.58, War 
“zawa 43.50.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 26. stycznia. 

Tendencja chwiejna, kurs utrzy
many. Obrót średni.

WA: t y, Dolary stneryk. £87  75 
fo E 88 25 dolary Itanad. 8.83 S0 
do 8.84 korony czeski® 0.26 20
do 0.° 40 szylingi nustr. 1.25 —
do 1,26—  leje 0.05 33 do 0-05'66 
franki francuskie 0.35'—  óo 0-35 50 
franki szwajcarskie 1 7 ' 50 do 1.~2 — 
funty szterlingi 4" 40 -  do 4 ‘ 70 

i Czerwi ńce sowieckie za jeden —  —  
d — '—»,

ZŁOTO. 20 ftoron S6 41 ‘ —  dc 
36'70’ 20 franków 34 2 0 — do
34 50 20 marek n. 41 4 do
42 70 - l0 rubli rus, 4o.8l) -  dc 
47 2 O —

SREBRO. Koroua anstr. ' .71
dr 0  72  — 5 kor. anstr. ? 60 -  d: 
i  70 - floren rustr. 80 — c!o 
1 8 5 — ruble ros. 8 10 — u 8 20' 
kn- Teikf za rube! 1 55 — do 60’

Schorowaną itarnszkę niezdolną za- 
polnie do pracy, wdows po muzykańcie 
Teatru Wielkiego, polecamy łaskawym 
względom naszych Czytelników. Skladk, 
pod A F przyjmuje Administracja, która 
również na żądanie udzieli adresu szcza 
gólowego.

O G Ł O S Z E N I A ,

N A L L i i  « v T „n u tV a a il i  
10 gizszy za wyraz. I

a URSY HANDLOWR J. L1RSGH8PRJN-
GA, 1 yczokowska 34, przyjmują wpi
sy na nowy 5-cro miesięczny kurs han
dlowy. Pisanie na maszynach. Steno
grafia. Początek nauki 1. lutegu 929-3

u.Or.ii.ePOftiiLNGJA. 
12 groszy za wy r [•

iżANKC2£0 Kochana, prż*yjaJR swój do 
Lwowa opóźnię, wyślij list na poslc 
restante Przemyśl, tęsknię mewy- 
iwnie. Twój Wacek. 1058

POSADY POSZUKIWANA 
3 ensze za wyraz. I

INŻYNIER chemji, ba(:diZio (zdolny, wli- 
dajacy w słowie i piśmie językiem, pod
skórni, memdeickim i mesHm, kawalei1, 
poszunuje odpowiiedniej ipocady. Zglo- 
szenia pod „Chemik" do Actm. 1046

DROGEitZYSTA, młody, _ taergi y.
dobrą praktyką poszukuje pracy. Zgło
szenia: „P  rowerzysta" do Administr.

1049

OGRODifIK z długoletnią pmktyzą, żo
naty, poszukuje posady na ardynarję od 
marca. Adres: Jan Mucha, Sawczyn p. 
Meszków k Sokala, 997-3

WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. I

CHŁOPCA biurowego dobrze poleconego 
poszukuje S- A. „Oikos" Lwów, ul. 3-go 
Maja 16 I. 1048-2

ZASTĘPCY do sprzedaży pierwszorzędnych 
wirówek do mleka na aobTah warun
kach posaukiwoni pnzeiz zagraniczną 
fabrykę. Uwzględnione będą zgłoszeń a 
tylko poważnych refleikitantów, znają
cych stosunki miejscowe i mogących eię 
wykiiizać dobryimi wynikami „ciąguik, 

tymi na tern polu. Szc^ególawr: oferty 
z podanuffim i»oważnycili reifereocii pod 
„Wysoki Zarobek" do Biura Ogłoszeń 
Scherera Lwów, Pasaż Ilausmama.

1056

I m i e s z k a n i a ,  s k l b f y .
10 groszy za v yraz. ]

3 ZUK AM od 1. Lutego dla m oiii dwóch 
synów, słuchaczów Politechniki peta'u 
Lfiidnego, ciepiego z o lotmym wchodem, 
z dobrym, zdrowymi wiiktem- Bfekoś'- 
PoLulochiniilk, pożądana. Dr. Mondschoni, 
Sitandislaiwów. 1042 -

GARAŻ oddiaiediiiy box ul. Stryjaka 3*do 
wynajęcia.. Wiadomość telef. 39—90.

1029*1
POKOJU z calem utrzyra;—Lem przy so

lidnej i poważnej rodzinie, poszukuje 
od 15. lutego młoda panienka na sta
nowisku. Y/głoszenia listowne': Lwów I. 
skrytka pocztowa 114. 1031-2

i KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz- J

RÓŻNE antyczne meble sprzedam, Sapie
hy 5a I. p. 1947-4

K O Ł D R Y
KINO - APARAT amatorski do sprzeda

nia, Zyblikiewioza 27, II p. od 3—4-
.1.051-2

PŁOTNO D1 'M0WE, BIELONE, SUROWE, 
RĘCZNIKI) obrusy, sprzedaje po ce-. 
nacli fabrycznych hurtownie i detnjli- 
aznie. Włościańska tkalnia „Włókino" 

Lwów, ZimMastypowska 30. Próbki wy- 
Bvlrmv beziolainio 1050-2

WSPANIAŁY gabinet męski, stylu fran
cuskiego, mahoniowy, z brązami oka-, 
zyjnie sprizedam, ul- Fotocikieigo 28, To
polski. 1057-2

KASETKI wertheimiowstir:, lala, zatrza
ski do drzwi, kłódki amerykańskie po
leca Rentschner, Legjcmów 37. -WIŚ,2-10
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DNIA 1 uUTEGO 1928 iprzsnoszę siedzibę 
urzędową ‘Z Nowego Sioła do 'fremsbo- 
'wM, Maurycy Wenber, imwrniczy przy- 

i ł  ^ienły. i 059

AUTOBUSY I SAMOCHODY ciężarowe, 
znanej marki „Fross-Bfissing" poleca 
Eltcha, Legjonów 1. 37. Telef. 17-11.

10398-15

m m m m m
LECZY

Ć iE M O F E N
pr-.etwa łolsŁU

M ag istr a KLAWE

ÓRYGINALNY TYLKO  Z FIRMĄ

|C1I
W BIZECIE

pchunhe]

HANDEL kolom a.ln.7 z - restauracją lun 
restaurację doBnze. prosperująca we 
Ylschodr iej Małppoisce, wydzierżawia. 
Zgłoszenia: „Gazeta Poranna" pod
„Dzierżawa". 1003:3

K0MLa.UA Andrzej, Załęże, unieważnia 
zgonioną, kstażecmę wojskowa,, wysta
wioną przez PKU. Rzeszów. 1041

KAŻDEMU bez poręki sprzeda i wypo
życzy manie wszelkiego rodzą|u na dłu
goterminowe spłaty firma Jakub Czysz, 
Lwów, Rutowekiego 7 (naprzeciw ka- 
tedrv). Rok założenia 1894 894-15

o o  p ół wit^u p o w a s p ' i  K r e m  O g A r < j w y  nacaje p ęhną 
jc.sanyzc skuteczności i delikatna ce.ę.

•  p A / * !  K r e m  V e n u s  usuwa pryszcze, 11- 
szaje i piegi.

.GÓRSKILGO A g a t o l  1 M e n t o l fn  najlepsze nrosz- 
ki do zębu

'wa»o!a Ę K sItca n s  po jednym użyciu usuwa 
przykry zapach potu. 

LARORATORJU M  S T .  G Ó R S K I ,  W ARSZAW A.
—■ ■ ■■ - Żądać wszedzie 1 —

ROŻNE D0NIES1£NjlA. 
10 groszy za wyraz. I

SMAKOSZE, osłabieni, niedi krewni, cho
rzy piersiowo, nerwowi jedzcie najszla
chetniejszy ze wszystkich miodów i wy 
sofciej wartości leczniczej kv iatowy, 
górski miód pszczelny!! Własna pasie 
ka, aa czystość i prawdziwość miodu 
gwarareja! Blaszainka 5 ikg. wraz z o- 
płatą ipoczL 30 zł. SzustowSki Michał, 
ein, kier. szkoły Hrebenów k. Skodego-

941,-4

ZDOUJY, młody lekarz dentysta (doktor.) 
poszukiwany do wspólnego prowadze
nia juz 'istniejącego zakładu dentystycz
nego w  wielkiam mieście przemysło- 
wem. Zgłoszenia do Administracji „Ga
zety Poiannej", Lwów ipod „F. 38“ . 1043

POSZUKUJĘ SZLIFIERZA który posiada 
romoesję luh praiwo do wykonywania 

spółki, mogę dać miejsce i wszelkie u- 
rządzenia. Oferty pod „Dofory waru
nek Nr- 355" Administracja Gaz. Por.

1053-4;

/ łumor.

WIEJSEA NIEWINNOŚĆ.
— Ozy byl kilo w mojej nieobecności?
—  Tak- Przyszedł jalkiś pan di zabrał 

o,;, le umebloaTanto.

PRZETARG.
6. Wojskowy Szpital Okręgowy we Lwowie, ro pisuje u' o g r a t -  

ezony przetarg pnbiitzny na dostawę w mies.ącu marcu, kwietniu 
i maiu br. artykułów żywnościowy h jak kasz i krup wszell-iego ro
dzaju, mąki, cukru, śLwek, t> ąrmólady, kawy. herbaty, soii, masła 
deoerowego, jaj świeżych i t. p.

Artykuły ma ą być pierwszej jakcści i mają być dostarczone do 
prowiantury 6. Szpitala Okn-gowego we Lwowie ul. Łyczakowska 1. 26 
na każdorazowe zapot z< b^wan e.

Oferty ostemr lowane w zalakowanych konertach z napisem na 
kopercie na jakie artykuły opiewają, należy wnieść do dnia 21 lute
go br. godz. IX. rano do Komendy Szp tala osobno na ma s o  i jaja, 
osobno na pozostałe artykuły, poczem nas.ąpi komisyjna otwarcie 
ofert i ewentualny przetarg ustn .

Bliższych informacji udziela ofic. ży^m. Szpitala.
Wad um w kwocie 200 zł. należy złożyć u Płatnika 6. Szpitala 

OŁręgowego a dowód złożenia dułączyć do ofe ty.
We Lwowie, dnia 24 stycznia 1 28.

K o m e i d - i n *  S ~ p łt a H .

Do L. 789/28.
K o m ite t b u d c w y tinji te le fo n ic zn y c h  p o w 'a 'u  P o d Ju je c k ie g o

ogłasza

K O N K U R S
na dostar’ Z’ n‘o 2.377 sosnowych słupów, telefonicznych, długość 
słupów wynosić winna 8 m. średnica u wi "zcbołka najmniej 
15 cm. w dolnym zaś końcu najmniej 20 cm,

Słupy w;nae być proste bez s^ków, czysto okorowane bez
warunkowo cię ia zimowego wyrobiono 2/3 długości, licząc od 
ziomka z drzewa zdrowego. U dołu słupy muszą być równo ob
cięte u góry zaś mają b ić  ścięte w farmie Faszku.

Słuoy w nne być w dolny n końcu do wysokości 2 m. opa
lone wz lędnie osmolone.

Oferty należy składać w kopertach opieczętowanych na ręce 
moje w Starostwie Podhajeckim najpóźn ej do dnja 3 lutego br. 
do 12-tej godziny.

Oferty nisuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.
Przewodnicz wy Komitetu Budowy Linji Telefonicznej

w Podhajcach j
Starosta: (— ) O ls z e w s k i .  I

SPORTOWCY! honograika aportowa przy
jeżdża chwilowo, Lwów zdejmie, mo- 
mesp^r IJ a S jJ łn  krajowych, zhigranicz- 
nś-j-h Wa^her. gPfł

Z a w i a d o m  e~):@=
ROZPOCZYM M NJWE Pd't V' 'T aE KURSA 

JĘZYKA ANGiELSKiEGO
w  czasie od 15. s ty z n  a d  1 go u 
te o, w cenie 7 złp. mi es. roszę
o łaskawe zgłoszenia we właściwym 

cza i*.
H&FRtY OKUEM  

Lwów, Ruto skiego 16 mez. na prawo

I n ż .  N ,  E L T 2  
wytwórnia aiaratflui raflloujycn
„ r a d i  o n  e w

we Wiedniu.
SENZACYJ A NOWOŚĆ 

Najn wsze, najlepsze ap raty ra- 
djowe — — — części składowe.
Ger°ra ne zastęps wo na całą 

Oiskę (z wyj. woje >v. Śiąsk ego

U„ G E K A E M
£. z o. o.

przeiisiab outuio ma Handlu 
Kra|. zagr.

L w ó w , pl M arjacki 8.

NOW Oui W-ykZON i

m i incin  n n !:n
„ C C t l t E R C E 11

Lwów, F litewskiego 'V
(meeanin,

praeprowadza wszelkie transakcje han
d low e; k u p n e  i sprze e j*  drzewostany, 

mają ki ziem. kie i ziem op.ody. 
Obecn e zapotrzebujemy drzewostanów wszel
kiego ro izaju i kilka większych majątków 

zi ruskich na dob ych warunkach.

i n a a u H a H S s r a i B B n H i

nnsionn
i N I Z f M E .  W I E K
■' l• ■ I

z p'erwszorz jdn ch plantacji krajo
wych i -ag  anicznych, o najwyższe, 

sile k ełkowania — poleca

EDMlIf.D R I EDL
SK ŁAD  NASION 

Lwów, ul. Autowsi ję g o  3. 
Cenniki szcfjgOłowe wysyłam na zadanie.

Szwajcarska Fabryka Loiomotyw i Maszyn w WINTERTHUR
Podaje niniejszem do wiadomości, że rozwiązała swój stosunek przedstawicielski z firmą „ IH 1 G " i oddała swoje przed

stawicielstwo na MałopoLskę i części kresów wyłącznie firmie

Zakład Budowy Miynów Rrosal, Schieber i FriedCander
we Lwowie, ulica Hetmańska 24.

z ważnością od dnia 1. stycznia 1928. 
Interesenci są proszeni odnieść się w sprawie motorów Winierthur do wyrrienione: firmy.

C E N Y  OGŁOSZEŃ:
Zn. wiersz l-szpa!towy milimetrowy 

(szer. 30 min.) ogłoszenia zwykłe za tek
st cm 1‘2 gr., za wiersz 1 szpalt, milime- 
trowy (szer. 60 aim.) nadesłane 35 gr., 
za. 'wiersz l-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz
1-szpalt, milimetrowy (szer. 60 m m ) w 
tekście 6 ronika, repertuar, dział ekono

tniczny itd.) 50 gr., za wiersz 1 szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz l-szpalt milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
koiespordencje 12 gr., prywatne zą alt}- 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub

posady 3 gr., cala strona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
-;ała strona tekstowa *80 zł,, cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł. Ogłosze
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ocło 
szenia osobno stojąca i bez numeru doli 
cząmy 25 proc. Odpowiedzialne t i  zr ter
minowy druk nie przyjmujemy. Porta

przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga:' 
K olonu y ogłoszeniowe są podzielone na 
o lamów (szpalt), tekstowe na 4 łamy 
(szpalty).

PRENUMERATA ml-slęetmu 
Z dostawą na miejsce lob prze

syłką pocztową .  ,  .  . *Ł j  "jf
Bez doo awy . . . . . . .  *1. 4.-4
Za r  anii a ........................  . et. 7.08

Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zurz. J. PŁO CklćCO , we Lwowie. «u p . «ed.. STEEAjJl


